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rozprawy w Trybunale Stanu 
Poseł Liebermann oskarża ministra Czechowicza 

• o lekkomyślne z ~aman1e prawa . 
Mecenas Paschalski . odpiera wszystkie zarzuty oskarżyciela 

Po onegdajszej mowie Marszałk~ J?ił- za rozstrzygnięeii:,, Są l1.1dzie, którzy już 11ym jnnym Trybnnał@m, on stanąć może wiedziec. że to jest ciężkie nieporozumfe,. 
sttd.skiego w Trybunale Stanu zacieka.wie obliczają wynik. tylko przed Trybunałem historji. Tak nie. Uważam, że w sprawie niniejszej nie 
21ie . procest;m ministra Czechowicza zna- Dostojni Panowic Sędzfowie, kto żą- jest w istocie. Ale w takim razie, jeżeli ma podstawy do odpowiedzialności kon-
cz111e o~łabro. . . da uniewinnienia ministra Czechowicza, on ri.ądzi Polską7 urządźmy się w ten stytucyjnej, gdyż praktyka konstytucyj. 

Dopier
1
o w cza~ic mowY: ~osł_a Lieber-_ ten Żf!da od Panów, żebyś.i::ie pow_ iedzieli, sposób, że w gabinecie Piłsudskiego nie na w innych państwach dowodzi, że prze-

IJ~ann8: sa_a zaczęła zapełmac SH~ sądow ze to wszystko było dobrze zrobione". może być minister Skarbu, w okresie, kroczenia budżetowe były częste. Dalej 
mkam1. kiedy Marszałek .zechce walczyć z Sej- uważam, że minister Czechowicz nie mo-

Poza nolat.kami p. Liebermann spr~ „J·esteśmy w punkcie zwrotnym hi- mem. Marszałek Piłsudski powiedział, iż że odpowiadać za ogólny kierunek politJ'· 
wadził sobie do pomocy szereg książek, storji - ~ończy pos. Lieberp1a:1i; -. i d~a w i>Woim gabinecie stosunek z Sejmem U· ki rządu Marszałka Józefa Piłsud.skiegQ. 
broszur odezw dzienników ustaw. te.go pros!mY W_a~: wypo,~iedzcie s~ę, ze znał za swój wyłączny atrybut. Na tern rozprawę odroczono do jutl'ai 

") ' . ' . w1m1y111 Jest munster, ktory skupiwszy P. Liebermann stawia kwestję tak, że godz. 10 rano. Przemawiać mają j~ 
l 0 ~'· Li~bennann ątal\UJe _Len ~tan rze w swem rek11 ogrom władzy, złamał lek- chodzi dzisiaj o to, czy prawo przed siłą, wszyscy trzej oskarżyciele. 

r.zy, ?0 k.tore~o przyzi~ałe się n~m. Cze- komyślnie iwawo i WYJ11ierzcie karę odpo- czy siła przed prawem. Jest to postawie ł!l!ll!!'!!~!!l!!!!!IJ!!ll!!!ll!!~!!!!!!!'lll!!!!l!!!!!!!!~~!!'1!!~~~-
c.howicz, ze „me Jest wmien, gdyz słuchał ·wiednią" · • nie kwest.ii fa1szYWe, to nie J·est siła 
poleceń Marszałka Piłsudskiego". · . . ł QJb • • 

W ataku na to posłuszeństwo znajdu- Ną.stępmc !'abra~ głos obyonc.4, adwo- przed pniwem, lecz autorytet moralny rzylDI pozar 
je ~ię następujący ustęp, wypowiedziany kat Paschalski, kto~y w Jędrnych sło- przed wszystkiem. W Hel ingforsi 
przez posła Liebermanna z gorącYTil pa- wach odparł w~zy~t~ie zarzuty, wytoezo- Muszę powiedzieć w swojern imieniu 
to.sem: ne przez oska~zyneb. i w imieniu tysięcy, a może miljonqw in- HELSINGFORS, 27.6. W dniu wa.. 

w · 1 ł M ł k p·ł nych Judzi, . że dla mnie Józef Pjłsudski rajszym na jednem z tutejszych tąrp. 
,.Odpowiedzialność pra\vna Marszałka - . czora} 1

.1sta. i tu 1?· ar:;za e - . 1 nie reprP.Zr.ntuje ~iły, lea; reprezentuje wisk spaliły sie składy pewnego towa.rą, 
P1ł1mdskiego jest. w .Pol e mrzonką · u iUd~k ......... mo _międzr n „ml 0~ ~n n , 'Rf>'.:~)rn w Polsre, co ~ię nie da :iaw- stwa. handlowego, hotel, warsztaty samo. 
P.i'!· Jest on zbyt wyjątkow• postacią hi - .ze p, ~iechowici chciał ~ę z~·oci~ do neć w Konstytucji. co jest ni tylko przy cho<lowe V.'Tai; z 20 częściowo nowemi, a 
f'toryczną, żeby mogła się zmieścić w ra~ Se.miu_, ~le on ~1111 pr~eszli:odzał _w tern. mus~pi nieocłpartym. częściowo używanerni ~amaehodami, p... 
mach takiej odpowiedzialności. Oskarzyciele tWlerd·zą, ze to go me zwal- Należy dae votum nieufności rzącfowi dynek ochotniezej straży pożarnej Ol'M 

. · · , uia od odpowiedzialności, że minister d 2 · t · h • 
• .Jego me będ! _sądziły trybunały, zło· miał zawsze otwartą drogę do Sejmu. p. Bartla, za którym stał p. Marszałek wa -p1ę i·owie gmac y m1ei;zkałne. O. 
zone z 13-tu męzow, sąd, co do niego na- r .• • • • • Piłsudski, albo nie bawić się w ciuciubab- gień został podłożony przez umysłow 
leż do miljouów <!o narodu całego do . Art. 10 KonstytucJ1 powiada, z_e mi- kę i postawić Marsza.łka przed Trybunał chorego człowieka, który ubiegłego ty.go. 

Y • ' . .• ' CJatywa ustawodawstwa przysługuJe rzą Stan.u. Czyście Panowie nie wiedzieli .o dnia usiłował już trzykrotnie podłożyć w 
pokolen przyszłych, do historJI. dowi, a nie ministrowi Skarbu. W jaki tem, że minister Czechowicz zrobił to na tern samem miejscu ogień. Szkody WJ'-

Przekroczenie budżetu jest w działa!„ sposób minister Skarbu · mógł pójść do rozkaz Ma.rsmłka Piłsudskiego, który był noszą 3 ~ilj. marek. Spalone obje~ 
ności historycznej Marsz. Piłsudskiego e- Sejmu wbrew woli rządu'? Jest odpo-, wtedy premjerem? były ubezpieczone. 
pizodem, szczegółem, uwypukleniem tej wiedź prosta: W takim razie powinien Tylko wielki wysiłek woli zmusza J • d t 
jego zasadniczej myśli, że - on jest nie- podać się do dymisji. Jest to odpowiedź mnie do wstrzymania się od zbyt moc- eszcze Je en grana 
koronowanym suwerenem w narodzie, tej idealna pod względem formalnym. Jest nych słów pod adresem Sejmu, który pa- w Tomaszowie 
myśli., do której on idzie poprzez krew i w Polsce człowiek, który nie może stanąć nowie reprezentujęcie. Sejmowi 13ię zda.
żelazo, a jego podwładni poprzez łamanie przed Trybunałem Stanu, ani przed żad· je, że to walka o prawo, a ja muszę po
lrnści i karnbiny mas~mowe, 

Marszałek Piłsudski, jako postać hist-O 
tyczna jest nieodpowiedziany przed try. 
bunałem, tak, jak niebyli odpowiedzialni 
Napoleon jeden i drugi. 

' .1 '• • ' • • • • I ' ~ '' • t"> I ,...., ' • 

Anglja poprze Francję 
w sprawie ewakuacji Nadrenji 

Onegdaj o godz. 11-ej w nocy ~ 
do domu w stanie pijanY111 sierżant 2ó p. 
piech., Karol Marczewski, którego odpro
wadzał również sierżant tegoż pułku, J6-
zef Kopczyński. Gdy przyszli do domu, 
Marczewski wszczął kłótnię z żoną, kt61·11o 
leżała już w łóżku, dlatego, że nie czekała 
ne jego powrót. Postanowił więc zabić ją 

Czy z tego wynika, że tej samej nie- BERLIN, 27.6. „Germanja", donosząc sprawa ewa~uaeji Nadrenji umletllioną i w tym celu wyjął z kieszeni granat ręcz 
tyki:tlno~ci n;a zażywać minist~r w jego w depeszy z Paryża o przyjęciu ambasa- została od utworzenia stałej komisji kon- ny z zamiarem rzucenia go obok łóżka żo-
o-abmecie, ktory złamał prawo~ . . . . ny 
"' . . . , dora angielskiego, Tyrella, przez num- trolują~ej. Rz~d ~ngielski_ -~rze~iwnym ·Sierżant Kopczyński chciał wyrwać 
Ml·N zakonczemu pos. Liebermann mo- stra Brianda, podkreśla, iż wizyta ta po- ma byc przedłuzamu kom1sJ1 poJednaw- szaleńcowi grana, lecz sieri. Marczewski 

• święcona była przedewszystkiem sprawie czo - konstytucyjnej do r. 1950. Widocz- stawiał opór. Wobec tego Kopczyńki 
„Gra, która się dziś rozgrywa między ust!J.lenia miejsca i terminu przyszłej nie - oświadcza dziennik - rząd angiel- wypchnął Marczewskiego na korytarz. 

władzą. ustawodawczą, a ministrem, nie . k ski· są..:i~~, i·z· po r. 1935 ko1ni·sJ·a poJ"ednaw Tu Marczewski.z zamier.em wrzucen_ia jest zwyczajną kwestją między parlamen konferencji politycznej. Dzienni twier- \UJ! 

te111 „ Ho;;ąde111. N1·e, to J·est wielka spra- dzi, powołu.iąc się na dyplomatyczne koła czo - konstatacyjna ustąpi miejsca orga- granat~ do pok~Ju, wyciągnął palmk. 
"' ·- . . . . · . Nastąpiła eksploz3a, pr~yczem Marczew4 

wa historyczna i każdy z Panów bierze angielskię, iż rząd angielski wyrazić miał nowi kontroluJącemu Ligi Narodow. - ski postradał prawę rękę, a kawałki gra· 
na siebie historyczną odpowiedzialność gotowość poparcia żądania Francji, aby Dalszy ciąg na str. 2-ej). natu ciężko zraniły Marczewskiego w gło 
~~~~·~. ~iłl~łl~·-~1~•!!' ~~l!!':'!!~·~~!!l!!!~!!i!!i!!!!• --------....,,.,...-~-..,...,.,.....,....~,,.,.,...-r--.,.-__,...,.,,..,.~~,...,..-~-------,--- wo, pierś i brzuch. W agonji odwiezi.o

Zbro.ienie 
BERLIN, 27.6. Na dzisiejszem posie

dzeniu Reichstag uchwalił w głosowaniu 
irniennem 210 glosami przeciwko 172 gło 
som socjalistów i komunistów drugą ra
tę na budowę pancernika A. Dziewięciu 

posłów wstrzymało się od głosowania. Mi 
nistrowie socjalistyczni, z wyjątkiem kan 
clerza Mi.Hlera, który z powodu choroby 
nie był obecny w Reichstagu, w przeci
wieilstwie do frakcji socjalistycznej 
glosowali za ratą. 

OD D.A~Uf llłACll 
Do .naszych Szan. Prenurt;e;j·~/J'w z~acamy się z prośbą 

o wpłacanie prenumeraty za czerwiec. Istrtiaje. we 
wszystkich pismach zwyczaj opłacania prenumeraty zgóry, po
nieważ wszystkie wydawnictwa za papier i robociznę także samo 
wykładają gotówkę zgóry. 

Nie wątpimy, że nasi Sz. Ę>renumeratorzy życzeniu naszemu 
zadość uczynią. 

ADMINISTRACJA. 

no go do szpitala. 
W domu, gd;:ie nastąpił wybuch, wy. 

leciały wszystkie 3zyby. {p) 
-· •' ' _,, , •••• • ... l ... '-·-

Turniej walk francuskich 
WAJNURA- KORNATZ 

Zwyciężył Wajnura. 
śPIEW ACZEK - POOSCHOFF 

W 13 minucie zwyciężył Pooschoft. 
SZTEKKER - STIBOR 

Bez rezultatu. 
KRAUS - ORLOW 

Bokserskie spotkanie zwyciężył 
. . ' .. . . ..... -

• • ' ~ • ~ h ••••••••••••- Orłow. 
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Radykali francuscy· za zbliżeniem 
WARSZAWA, 27.6. W zwiazku z wia

domością, podaną przez Polską lnforma· 
cję Dziennikarską, o projektowanem rze. 
komo zwołaniu w Poznaniu zjazdu mini· 
str6w Handlu 7 państw, sąsiadujących ~ 
Polską, w którym mieliby wziąć udział 
ministrowie Handlu Czechosłowacji, Ru
munji, Finlandji, Szwecji i Łotwy (a E· 
stonja gdzie? - Red.), Polska Agencja 
Telegraficzna upowainiona jest do stwiei 
dzenia, że wiadomość ta jest nieprawdzi. 
wa i że żaden teJro rodzaj u zjazd nie j esł 

PARYŻ, 27.6. - Na plenarnem posie
dzeniu partji radykałów społecznych, De
l~dier, przedstawiając sprawę ratyfikacji 
układów w sprawie długów, stwierdził, że 
partja nie zgodziłaby się nigdy na zasto
sowanie takiej procedury, w wyniku któ
rej parlament byłby wyłączony od udzia
łu w tej sprawie. ·w dalszym ciągu lla
ladier wypowiedział się za ewakuacfo 
:\:.drenji, która jest nieodzowną dla &bli
tenia francusko - niemieckiego. 

czywałoby w6wczas w ręku człowieka, 
który zna sprawę do gruntu i który po
siada świadomość ciążącej na nim odpo
wiedzialności. W istotcie chodzi w tej 
sprawie o to, by wiedzieć, czy konferen
cja będzie wolała Poincarego, siedz~cego 
przy aparacie telefonicznym, czy też na 
fotelu prezydjalnym. 

""!!!!!!!!!~!!!l!l!!!'!~~~~!!!!!!!~~~~w~~---~~-~··~e~~.....-~~'°""~---==.~~?!?12~~~~~~~~~~~+~" zwoływany. !!! W wąwwua;;i;w +2 $! rn ---=----...--.--„._„= +;1;p•s;t1WW*Mtt -=-

PARYż, 27.6. - „Le Journal" zazna
cza, że przewodnictwo najbliżs.zej konfe
rencji rządów powinno przypaść Poinca
remu, jako, że J:ierownictwo obradami 
prawnie należy się Francji, będącej głów 
ną stroną zainteresowaną w sprawach 
Nadrenji i odszkodowań. Zresztą Francja 
może pch walić się, że kierownictwo spo-

Królewskie odwiedziny 
Król szwedzki w stolicy Estonji 

Demonstraeyjny zamach 
samobójcy Komitet wykonawczy partji radykal

nej przyjął jednomyślnie wniosek, oświad 
czający: 1) wszelkie spłaty Francji wzglę 
dem· jej wierzycieli winny być uzależnio
µe od przyjęcia i wykonania planu Youn
ga przez Niemcy, wobec tego, że Francja TALLIN, 27.6. Przybył tu dziś na po
nie powinna nigdy płacić więcej, niż sa- k!adzie pancern.ika „Sve:ige" król szwedz
ma otrzyma,, 2) nie można się zgodzić ki, ~ ~elu :r:ew~z;rtow~ma p~ez;yd~nta. re
na utworzeme Banku Spłat Międzynaro- publiki estonskieJ, ktory na Jes1em ub1eg
dowych bez ustalenia odpowiedniej kon- łego roku _odwiedził Sztokholm. Pancerni-

kowi ,,Sverige" towarzyszył krążownik i 
4 kontr-torpedowce. 

Król zabawi w Tallinie dwa dni, po
czem uda się do Rygi, w celu złożenia wi
zyty prezydentowi republiki łotewskiej. 

BERLIN, 27.6. W czasie wczorajszych 
obrad Reichstagu na galerji dla publicz
ności próbował pozbawić się życia bezro
botny pośrednik handlowy, pozbawiony 
od dłuższego czasu pracy, przecinając so
bie brzytwą tętnice. Służba parlamen· 
tarna założyła niedoszłemu samobójcy o
patrunek. (PAT) 

troli tej instytucji przez poszczególne ~~~~~~~·~~~~~WF~!!!!!W*ii~~·~~~~MZ~...,.~-~'!!l!!w~·~::u~~~i!l!'!l!!!~'~iMii~~~~·~~~~~~~~~~~-~m~~·~~~IA~ 
rządy, 3) likwidacja wojny winna pocią 
gną.4! za sobą rozstrzygnięcie spraw z nią 
związanych, a mianowicie sprawę okupa
cji. 

* • • 

Rząd niemiecki 
wobec rocznicy Traktatu 

Wersalskiego 
BERLIN, 27.6. Prezydent Hindenburg 

l S'lbinet Rzeszy wystosują jutro, z oka-
1ji podpisania traktatu wersalskiego, a
pel do narodu niemieckiego. Zarówno 
prezydent, jak i członkowie ·rządu odmó
wili wzięcia udziału w .obchodach, urzą
dzanych przez orywatne stowarzyszenia. 
(PAT) 

Przemysłowcy zagraniczni 
w Krakowie 

"Wielkomiejskie'' zachcianki Magistratu w ogniu krytyki 

Najp~zód zatrudniajcie robotników sezonowych 
a później pomyślcie o „ wielkiej" Łodzi 

Posiedzenie otworzył prezes Rady ca uwagę na fakt, że położenie miasta leży uchwalić wniosek, gdyż sprawa naj· 
~iejskiej, inżynier Holcgreber, przystępu jest kiepskie, ,magistrat chce przeprowa- prędzej może być zrealizowana po upły 
Jąc do po1·ządku dziennego. dzić wielkie rzeczy, gdy naprzykład z wie jakichś 2 lat. 

Magistrat podał do wiadomości spra- małych, jak zatrudnienie robotników se- Radny Szott sądzi, że należy opraco-
wę zwalniania pracowników, zakupu kost zonowych, nie może się wywiązać. Uwa- wać realny plan rozbudowy m. Łodzi i 
ki sowieckiej, robotników żydowskich i ża więc, iż należy się liczyć przedewszyst dopiero przychodzić z tern na posiedzenie. 
inne, uzasadniając je odpowiednio. kiem z budżetem miasta; w obecnym cza- Radny Wojewódzki powtórnie zabiera 

Fo odczytaniu powyższego Rada Miej sie terenów nie można powiększać taką głos, t~ierdząc, że porównywanie Łodzi 
ska uchwaliła przyjąć wniosek Magistra drogą, jaką wybrał referent Kowalski. z miastami innemi nie ma miejsca, także 
tutu w sprawie kredytu na przeniesienie Inżynier Bielawski, sądzi, że tereny i z zagranicznemi. Trzeba posiadać goto 
strzelnicy wojskowej z Polesia Konstan- które do miast zostały przyłączone, nale- wy plan finansowy na przyszłe lata. M6-
tynowskiego na tereny ćwiczebne w Bru- ży uporządkować, ::i obecna chwili i SJ'tun. wi, iż Magistrat nie chce przechodzić pro 
sie. cja na to nie pozwolą. • cesu myślowego, a jedynie wszystko o. 

Niezwykłe zainteresowanie wywołał Na w~wody ~nrr,~oo·•.•.~ .'•w odpowiada piera na .optymiźm~e~ . . 
wniosek magistratu, referat radnego Ko- Prezyd~nt Rapabki:,,. , . ŁaWD.;1k Izdebski podtrz~uJe wmo-
walskiego 0 rozszerzeniu obecnych granic Z?,za do tego'. zy „ w,n!10 s1~ przepro- sek Magist~atu . w dalszym ciągu. Refe· 
miasta Łodzi wadzie rozszerzeme terenow miasta, na- rent odpowiada i prezes Rady przepro. 

Referent 'uzasadnia wniosek przeważ- wa~za głoso:vanie, . które wrp~dło dla 
nie względami kulturalnemi. wmosku :rpag1stra~kiego pomys.lme. 

Po wygłoszeniu referatu wyłania się 
dyskusja, w której udział biora dwie stro 
ny. Radny Bialer uważa, że plan zabu
dowy miasta Michalskiego jest zły i prosi 
o wyjaśnienie. Radny Wojewódzki dowo 
dzi, ~e ze względu na kryzys gospodar
czr mia~ta robienie z małego wielkiego 
miasta Jest szkodliwe i należy uważać to 

Mord polityczny W koncu przyJęto zawarcie umowy, 
koncesyjnej w przedmiocie eksploatacji 

WIEDEN, 27.6. Dzienniki donosza z reklam świetlnych na ulicach Łodzi, prze
Sofji: Wczoraj miały miejsce w jedne] z mianowanie rtazwy niektórych ulic, orai 
ruchliwszych dzielnic miasta dwa morder ustanowienie składek za naświetlani~ 
stwa polityczne. O godz. 10 wieczorem lampą Rentgenowską w szpitalu Rado
zabito dwuch pracowników krawieckich, goszcz. 
z których jeden był Macedończykiem, dru Posiedzenie zamknięto oświadczeniem, 
gi zaś Bułgarem. Sprawcy mordu zbie- że nowe odbędzie się po wakacjach. 

Zastępca. 

Kino ,,RESURSA'' 
ul. Kilińskiego Nr. 123. 

918 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

Następny program: 

Jego Ekscelencja 
Posłaniec 

· Szampańskie arcydzieło genjalnej reżyserji LUBICZA p. t • 

TA 1· EST PARYŻ 
W rolach 
głównych: 

• 

((:a, c' est PariS •• o!) 
Monte Blue, Patsy Ruth Miller, Liłjan Tashman 

gwiazdy teatrów paryskich 
Oto film lekki jak puszek, którym pudrujecie :;obie panie noski szalony płomienny 
francuski. - f;A, C'EST PARIS ••• !, to filmowa fantazja mody, koki~terji, wy; afinowania: 

frywołnośd i umalowanych nóżek 
• 

Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 1 9. 
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r cznicę w· ek omne go 
aktu W ersalsk ·ego 

Wykorzystawszy chwilową słabość na
rodu przy końcu XVIII wieku ·trzej dra
pieżni sąsiedzi, jak trzy sępy żarłoczne, 
rzuciły się na Polskę, rożhiernjąc orga
nizm jej na trzy części i bio-tąc krwawią
ce, bezsHne strzę_py w nieograniczone 

Narzucono uam plebiscyt na Górnym 
śląsku i w Warmji. Dokonano niespra
wiedliweg·o podziału śląska Cieszyńskie
go, oddając dwustotysięczną. ludność pol
ską pod panowanie -czeskie. lJtworwno 
wolne miasto Gdańsk, zamykając Polsce 
możność ·absolutnie swobadnego korzy
stania r,; jego portu. Obarczono nas trak 
tatem o mniejszościach narodowych, o-

g-raniczając w ten sposób naszą suwel'eu- To też dzisiejsża rocznica powinna 
ność państwową.. służyć przedewszystkiem do ' zaakceńto

wanfa iu\szej gotowóśd poniesienia mtj-
. :o~imo t.e wsż~stk~e ·11.iedociągni~cin, większych wysiłków w imię utrzymania 

ktm enn ?dznacz~ su~ tiaktat W stoStlnktt trwałości teg·o traktatu, zwłaszcza, że U 
d? Polski, nalezymy z c~łeitt pr~ek~na~ . Niemców żyw jest duch odwetu; czyha
n~em. d?. ~zędu. tych narodoyi, . ~t.o~·e ~et jący tylko na odpo)viedni moment, by wy 
zasttze~en .s~o.la. na stanowisku Jego me- woła~ znowu krwawą rzeźnię ••• 

władanie. 
A chociai znalaiiły się potem jednost

ki, które pokłony biły pr~ed pomnikiem naruszalnosc1. M. WaJ. 

ukoronowanej nierządnicy w Wilnie, cho· ~1!!!!!!!!~~~!!!!!!!!1!~~~!!!!!!!1!~~~~~~~~~~~~~!1!!!'!!!~~~~~~~~!!!!1!!!~!!!!!1!!!~~~~~~~~~1!!!~~~~!1!!!!1!!~~~ 
ciaż karki stańczyków bakowsklch uni-
żenie gięły się przed Ftanciszkiem Józe
fem, szepcąc z pokorą: „przy Tobie, Pa
nie, stoimy i stać chcemy", choć były in
dywidua, które pokornie wycierały proch 
w antychambrach Hohenzollernów, to je
dnak z aktem ba.rban;yńskiej i hanieb
nej samowoli „kulturahtych'' samowład
.;ów '1aród polski, jakg całość, król•duch 
N arotitu. pogodzić się nie mógł. I rózpo
częły się walki, zmagania, acz nierówne, 
najlepszych synów narodu z najeźdzca• 

Prochy gen. Bema na ziemi węgiersk· ej 
Artykuły hołdownicze . prasy. 

nigd.y .zapomną • lk. " „OJCZU a Bema Węgry • nie 
mi„. cd końca XVl!I wieku począwszy BUDAPESZT, 27.6. - Prasa węgier
(insurekcja kościuszkowska) po przez ca ska poświęca serdeczne artykuły parnię. 
ły wiek XIX, aż dó przeczu.wa11ej i>rżeż ci ge!l. Bema. . 
Wieszcza Adama i wymodlonej przezeń „Pester Lloyd'' pisze: Pó 80·leti'lie111 
wojnr n~rodów„. ' . . wygnaniu powracające dó ójczyzny kości 

G~nęlI Pola~y boh~ter~ko ua szańcach bohatera z pod Ostrołęki budzą w dwója
Pragi - pod Racław1cam1, pod Ostrołęką kim kiernnku dziejowe reminiscencje, 
I n~ innych set~a.ch kr~vawych p~lach r?· .Przypominają. one potężne bohatt:>rskie 
Wlllf!Y sal'mack1eJ, krw11J z_naczyh dalekie boje Siedmiogrodu, staciane w wiernej 
wzgona Saragossy - maJąc jedyny tył- jedności państwowej z walczącymi o swo 
~o cel pned sobą: oswobodzenie ze szpo- ' 

ją wohióść Węgrm'ni i przywódzą na n'lyśl 
Mhaterskie koleje życia ostatniego wiel
kiego póśrednika ni.lędzy narodaJni pol
skini i węgierskim, który uródzony z 
krwi polskiej, znalazł drugą ojczyznę w 
rozpłomienionych żarem wblności Wę
grżech. I oto stają przed jego kntafal
kiem w skupieniu dwa roz1nnitenti dziejo 
wemi węzłami związane narody: zma.rt" 
wych wstała Polska i wierzą.ce w zmatt· 

nów najeźdźcón• ulrnchanej Ojczyzny. 
Zwycięstwo jednak n.ie było udziałem tych 
tysięcznych rzesz hojown~ków o wolność Jednomyślność w Izbie rumuńskiej 

Mniejszość węgierska lojalnymi ohywat lam1 
państwa 

wstanie W~g1·y. Podając śohie tnajPlńnit 
ręce z uczućiem wyp1·ó0ówanej i w dzle· 
jaclt priypiecżętowanej prźyjaźnł, 

„Pesti Hitlap" pod~reśla serdeczną 
przyjaźń, jaka łączyła Bema z P5otofim 
który żginął bohaterską śmiercią w wal
kach o niepodległość Węgier, Walcząc pód 
dowództwem ge11erała pólskiego. 

Wsiystkie dzienniki zamieszczają 
~zczegółowo ::i.prawozdania o podró~y prO" 
chów gen. Bema prze11 Bułgarję, podając 
progrruhy uroczystości hudapesżteńskich. 

Wszystkie ulice, któremi kondukt ża
łobny przechodżlł z dworca ·Ar~chodniego 
do Muzeum Narodowego, ożdobione były 
sztandarami 'węgierskiemi i polskiemi. 

- * * * 

Dopiero wielki rok 1914; w którym 
rozpętała się wojna światowa, wojna na· 
rodów, obudziła nowe nadzieje w sercach 
polskich. I znowu, jak w dawnych cza. 
sach rwały się w bój serca polskie; szary 
żołnierz polski pod wodzą komendanta 
wyruszył w polt', by walczyć o wolność, 
walczyć o Polskę tiepodległi. Nie miał 
ten żołnierz ]egjonowy żadnych orjenta
('yj - ni aui;frja.ckiej, ni i·osyjekiej i gdy 
inni w długich rnzprawach i namiętnych 
dyskusjach rozpatrywali kwestje, po 
cżyjej stronie stanąć: cz.y pójść za Enten 
tą, ~ay opowiedzieć za państwami cen· 
tralnemi, żółnierz polski, legmt polski, 
długo nie deliberował: walczył, bił się za 
Polsl<ę, znaczył krwią $etdecmą drggi 

BUDAPESZT, 27.6. - Dzi~iej~za Jl 
~a poranna ze.mieśzcza obszerne sprawo 

l3UltARE ZT, 27.6. I'ó przemówieniu darność wszystkich partyj politycznych dania .ź uroczystości wczorajstyth na 
wygłoszonem w Izbie przez ministra spl·. z rządem w sprawach, dotyczących bytu cześć gen. Bema i poświęca w dalszym 
zagranianych, :Mironescu, r..abrał głos w narndu. dągu zredagowane w ciepłym tonie arty. 
imieniu partji liberalnej deputowany Du- Takie same oświadczenie złożył dr. kuły hołdownicze postaci bołiate1·a w .wa~ 
ca, wzywając rząd do dalszej obrony Lupu. kach o wolność. „Pesti Hirlap" za:i:nacta. 
wraz ~ sojusznikami interesów rumuń- Deputowany partji węgierskiej, WH- ii postać gen. Bema i legenda o jego b 
skich, w celu uttwalenia. pokoju~ i zapew- 1e1·, przypomniał oświadczenie swe, daty- haterskich czynaeh żyją w Mrcach W9" · 
nil o całkówitem poparciu tej akcji przez czące całkowitej lojalności mniejszości gierskich. Prze"'iezieni_e. szozątKów ,1oJ• 
partję inówcy. węgierskiej wzilędem państwa rumuń- czulka" ponłsiyło ludność całych Węgiel'„ 

Prof. lorga stwierdził· ~ałkowitą soli- skiego •• . (PAT) „Magearsag'' wskazuje na wspólność lOii' 

przyszłej wolnej, potęi..nej · Polski. 
Cztery lata. trwało to niE'bywale 

zmaganie się dwóch potęg - aż narf?Szcie 
Teuton zwalił się, pokonany do nóg 
Sprzymierzonych'. I oto po długich mie• 
siącach pertrakt~cyj pokojowych w Wer

Ni.edorze·czny . wyrok sądu Rzeszy 
w Niemczech nie obowiązuje prawo 

republikańskie 
F:alU pod Paryżem, w atarym zamku ki:I)· Niemcy są nawskro~ pa11sfwem 1110• 

lc'itskim, w tt•j ~am~j saH. gdzIP l ~ stycz- narchistycznem, posiadają jecly11ie naz
nia 1871 r(}J.4 u, no ż~ycięstwie Niemców wę republiki, ale pod tą przykrywką re
ua.d Francj'l, •głosił Bisu•a1·ck ttt1vor:'.e· 
nie cesarstwa itiemieekic~·o _ odłJ'l;fo sie publikańską kryje się dusza natotlll nie-
<h.ia 28 czenv.~a J 919 rok ·1 upok~rzeni~ miec;kiego, który pozostał wi€rny ideom 
butf!ych i zaborczych Ni~tniec. Bismarka. 

Podpisany został wiekopomny akt, Wielkie wrctiellie w kołach politycz-
tmięniają.cy zupełnie st.arą mapę Europy. nych nietylko Europy

1 
ale i Atneryki wy-

Dziś zatem, 28 czerwca b. r„ upływa 
iO lat ud podpisania. traktatu wHsalskie- wołał wyrok Sądu Rzeszy w Lipsku 
go, mocą którego Polska .._ ptlza innemi (Reichsgericht), najwyższego sądu w 
narodami - ul§yskała mlleł.111> :i~.i stann• Niemczech, wydany na tle 111ajątkowe111 i 
wisk-0 wśród niezawisłych państw świata. matrynionialhem. 

Doniosła ta chwila dziejowa tem W> Pomimo konsty!ucji niemieckiej, któ~ 
tal.niej przychodzi na pamięć, irtt ostnej
~ze. formy przybiera agitacja przeciwko ra wyraźnie mówi, że wszyscy obywatele 
zasadom ustroju P,owojennego Europy, są równi wobec prawa i że znosi się 
ustalonym przez traktat wersalsld. wszelkie przywileje ' zględnie upośle„ 

Wyrok mocarstw, decydujących o wa· dienia, odnoszące się do pochoażei1ia 
tunkn;ch pokoju, ni~ był całkowicie dla stanu obywatell, sąd Rżeszy w procesie 
Polskl przychylny, me wyczerpywał wszy. . . . . . . . . . . 

1 stkich ·wymagań sprawiedliwości dziejo• majątkowym fódt111y księcia Croy mzeKl. 
wej. ie dzieci księcia Croy nie mają prawa do 

majątku Croy'a, ponlcwat matka ich nie 
pochodzi z książęcego roau. 

żona księćia Croy, córka byłego am
basadora amerykańskiegó w Berlinie, 
Leichmana.1 jak mówi wyrok, J1ie jest bo
wiem wysoką sżlachcianką, lecz tylko 
córką obywatelską. W~dłtig za§ obowią
zującej jeszcze i dziś ustawy książęcej, 

dzieci z takiego małżeństwa nie mają 

pi-awa do spadku. 
I pomysleć-, że taki wstcu:ny i niedo;. 

rr. ccziiy wyrok wydany został w 1iafl!itwie 
które chce uchod z ić 7a republikai1skie. 
A przecież większość rządową tworzą 

socjaliści, dgmokraci i centrowćy. 

Niemiecka prasa lewicowa krytykuje 
o~tro JKiwyższy wyrok Sądu Rleszy. Cóż 
z11aczy .ieclnak krytyka wyroku, kiedy ca ... 
la strtiktui'a duszy niemieckiej jest na" 
wskroś wstecżną i śreartiówietzną. 

W sowieckim raju -
rozr:ichy głodowe 

Hoover • 
I Mac Donald 

Jeden do lasa, drugi do Sasa 
PIOTROGRóD, 2•1.6. W miejscowo

ści Riazan, Iwanowo powtórzyły się de- WASZYNGTON, 2t.6. Prasa tutej· MOSKWA, 2t1.6. Opierając się na do• 
n' onstrac.ie i rozruchy robotników z po- sza stwierdza iż wbrew uporczywym po- niesieniad1 własnyćh korespondentów, 
wodu głodu. Demonstranci domagali się głoskom, jakoby uzuartie rz~du sowiec- Tuss podRje, że rz~d angielsl~i .~wiado
wzmozonego dowozu zboża, zupehlie ska kiego przez Stany 7'jed11oczone mw.ło j mił rzit.dY posz~zegoluych do?1111Jow o za
i;owania. kart chlebowych. Podolmie7. po wkrótce nastąpić, rzad amerykafoiki ni('- miar:r.~' wznow1Pnia 8tosunko1v clyploma· 
wtórzyły się rozruchy w zakładach I'uti. ma wcale zamiaru ~stępowa~ od kierun·j tycznr~h z ZSSR. (PAT;, 
łows-kich Ył. Piotrog;rodzie. ku polityki przesz;łea-o ·rzą.du. (PAT), · · 

su obu narodów. Wspólny hołd, składa.
ny pamięci Bema - pisze dziennik -
jest symbolem czasu, oraz polsko • Wt-
gierskiej przyjaźni, która żyje 'w tradycji 
interesów i w sercach obu narodów. W 
podobny sposób pisze „Budapesti Hirlap'' 
zaznaczając, że Polska nie moie zapom
nieć o Węgrzech, tak samo, jak Węgry 
nigdy nie zopomną „ojetulka0 Benu1. 

Polak Węgier ••• 
BUDAPESZT, 27.6. Miasto Budapeszt 

wydało wczóraj wieczorem bankiet na 
cześ polskich delegacyj. W bankiecie 
wzięli m. in. udział: turecki poseł w Bu
dapeszcie, członkowie poselstwa polskie
go, pniedstawiciele polsko - węgierskich 
zwiąi5ków i stowarzyĘ;zeń, pozatem wiele 
wybitnych osobistości węgierskich. Wy
mieniono szereg serdecznych t-oast6w1 
(PAT) 

Walka z butlegerstwem 
w Stanach Zjednoczo11ych 
NOW YJORK, 2:,,r,. Władże proliibł· 

cyjne areśztowały hr. lVIaxence Marie de 
Polignaó pód żai'źuten1 uprawiania butle
gerstWa1 t. j. nielegalllej _sptżedazy ttiin
k6w na. wielką skalę. Równocześni.a are.. 
sżtowauo dwudziestu dómniemartycli. sp61 
ników hrabiego i skonfiskówarto zapasy 
trunków wartości przeszło 150 tysięcy 
dolarów, zńajdujące się w tajnych skła
dach w New-Yorku i Brooklynie. (PAT), 

Próżny trud 
LIZBONA, 27.6. Hydroplany hiszpań 

skie i portugalskie, które wyruszyły osła 
tnio na. poszukiwanie „Numandi", po
wróciły zpowrotem. nie osią~ną.wszy żad,' 
nl!sro wyniku, (PAT)„„ · -



Str. 4 „dASŁ011 z dnia 28 czerwca 1929 roKU, Nr. 175 

O nowym kodeksie postępowania karnego 
Zamiast trzech zaborczych procedur od 1-go lipca obowiązuje 

ustawa rodzima 
l>nia 1 lipca r. b. wchodzi w życie no

wy Kodeks Postępowania Karnego. Jest 
to chwila w dziejach odrodzonego Pań
stwa Polskiego bardzo doniosła: na miej
sce bowiem trzech zaborczych procedur, 
odmiennie w każdej dzielnicy normują
cych formy postępowania sądowo • kar
nego, obowiązywać będzie odtąd ustawa 
rodzima, twór oryginalny myśli prawni· 
czej polskiej. W ten sposób cała obszer
na dziedzina procesu karnego zostanie na 
terenie Rzeczypospolitej zunifikowana, 
co przyczyni sit niewątpliwie do szybsze
ro zatarcia się sztucznych odrębności mię 
uy poszczególnemi dzielnicami Państwa. 

W związku z tym faktem powstaje 
konieczność zorjentowania się - choćby 
pobieżnego - w tych przepisach nowego 
UPK. Różnice te bowiem są dosyć zna
czne i ludność musi Eię do nich stopnio
wo przyzwyczaić, unikając tern samem 
nieporozumień, jakie na tern tle mogą 
W1Iliknąć. 

2) Apelacja - Kasacja. Jeżeli sąd razie oddalenia kasacji nieulega zwroto- w sądzie pierwszej insta~ (art. 881,, 
pierwszej instancji wymierzył tylko grzy wi (art. 493). - We wszystkich innych W razie odrzucenia sprzeciwu w spra
wnę do 150 zł„ lub areszt do 3 dni, albo sprawach (t. zn. o ile ustawa przepisuje wach, rozpoznawanych przez Sąd Okrę· 
obie te kary łącznie, za przestępstwo, za za dany czyn areszt bezwzględny, lub wię gowy, służy skaaznemu termin (7-dnio
które ustawa przewiduje tylko grzywnę zienie, lub, o ile sąd wymierzył karę wyż- wy) do apelacji, licząc od daty zawiado
lub areszt, albo obie te kary„ - wówczas szą pona.d 3 dni aresztu, względnie 150 mienia o odrzuceniu; natomiast w spra
od wyroku takiego niema apelacji (art. zł. grzywny), stronie niezadowolonej z wach, rozpoznawanych przez Sąd Grodz-
41 p. wpr.); w wypadku tym można zalo- wyroku służy apelacja. W tym celu na- ki, w tymże wypadku apelacja nie służy, 
żyć tylko kasację do Sądu Najwyższego. leży również w taki sam sposób i w tym- chyba, że skazany ze sprzeciwem połą
Aby założyć kasację, trzeba 1) zapowie- że terminie zapowiedzieć apelację i złożyć czył - na wypadek jego odrzucenia -
dzieć ją w ciągu 3 dni od daty ogłosze- wywód (kaucji się nie składa). Przy apelację. Należy tu zaznaczyć, że, o ile 
nia wyroku (art. 223 k. p. k.) i złożyć wy- wyroku zaocznym zapowiedzenie jest zbę- przy rozpoznawaniu sprzeciwu oskarżony 
wód kasacji w ciągu 7 dni od daty <lorę- dne: skazany może wtedy bądź zaskarżyć lub obrońca stawi się, wyrok zaoczny tra 
czenia odpisu wyroku umotywowanego wyrok wprost w drodze apelacji w ciągu ci moc i nie krępuje Sądu (t. zn. następ
(art. 224) i 2) dołączyć do wywodu ka- 7 dni od daty doręczenia mu z urzędu od- ny wyrok oczny mołe być łagodniejszy, 
sacji dowód wpłacenia kaucji kasacyjnej pi'SU wyroku, bądź wnieść sprzeciw z u- lub surowszy); natomiast gdyby oskar
w wysokości 100 zl., bez czego kasacji się sprawiedliwieniem swego niestawiennic- żony lub obrońca znów się niestawił, wy
nieprzyjmuje (art. 491). Kaucja ta w t.~a i prośbę o zarządzenie nowej sprawy rok zaoczny pozostaje w mocy (art. 383) 
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w+uewe e 3) Odstąpienie od oskarżenia. Nowy 
K. P. K. nie zna, ściśle mówiąc, t. zw. po

Nieszczęśliwy wypadek, czy samobójstwo? 
jednania się stron w sprawach prywatno
karnych; zna natomiast odstąpienie o<l 
oskarżenia. Jeżeli oskarżyciel prywatny 
przed rozpoczęciem rozprawy oświadczy1 
że odstępuje od oskarżenia (czyli zrzeka 
się skargi), to sąd postępowanie umarza 
(art. K.P.K.). Natomiast odstąpienie o. 
skarżyciela prywatnego po rozpoczęciu 
rozprawy, a przed upływem terminów a.. 
pelacyjnych, względnie przez ogłoszeniem 
wyroku II instancji, powoduje umorzenie 
tylko wtedy, jeżeli nastąpiło za zgodą o
skarżonego, lub na rozprawie zaocznej 
(art. 68). Należy tu jeszcze zaznaczyć, 
nieusprawiedliwione niestawiennictwo O· 

skarżyciela prywatnego uważa się za od
stąpienie od oskarżenia (art. 327). Je. 
żeli więc oskarżyciel prywatny, mimo o
trzymania wezwania, nie przybędzie n:i 
rozprawę, Sąd umorzy postępowanie, przy; 
czem oskarżyciel prywatny traci załączo. 
ną do sprawy zaliczkę (art. 561). 

Obecnie chcemy zwrócić uwagę na kil
Jra takich właśnie różnic, które naj czę
łciej będą się dr.wać we znaki szerokim 
masom publiczności, stykającej się z są
dem. 

Tajemnica śmierci ipżyniera warszawskiego w Niemczech -
niewyjaśniona 

BERLIN, 27.6. W sprawie zagadko
wej śmierci inż. d~ra Pinkusa, którego 
zwłoki znaleziono w poniedziałek po po
łudniu na torze kolejowym w pobliżu sta
cji Guben, donoszą: Wczoraj po południu 
odbyła się sekcja zwłok Pinkusa, która 
dała zgoła nieoczekiwane wyniki, wskazu 
jące, iż przypuszczenie, jakoby dr. Pin
kus padł ofiarą morderstwa rabunkowe
go, były zupełnie nieuzasadnione. Dr. 
Pinkus wypadł prawdopodobnie z wago
nu, znajdującego się na samym końcu 
pociągu, uderzając głową o szyny. Złoty 
zegarek, należący do dra Pinkusa, znale-

ziono w jego warszawskiem mieszkaniu, 
w którem bawił w ·ubiegłym tygodniu. 
W kieszeni znaleziono bilet trzeciej kla
sy linji Frankfurt nad Odrą - Sommer
feld, zakupiony w poniedziałek na stacji 
we Frankfurcie, gdzie dr. Pink.us pozo
stawił bagaż u przyjaciela. ów przyja
ciel zgłosił się i zeznał, iż dr. Pinkus przy 
był w piątek do Frankfurtu, a nie posia
dając pieniędzy, próbował uzyskać po
życzkę u znajomych. Niewyjaśniony 
pozostaje szczegół, w jaki sposób dr. 
Pinkus znalazł się w tak krytycznej sytu
acji pieniężnej. .(PAT) 

1) Akt oskarżenia •. Dotychczas, jak 
wiadomo, pokrzywdzony wnosił do Sądu 
,,skargę", obecnie skarga taka nosi naz
WQ „aktu oskarżenia" Akty oskarżenia 
w sprawach z oskarżenia publicznego 
(popularnie zwane „sprawami policyjne
mi) sporządza i wnosi do sądu z reguły 
prokurator; przed Sądem Grodzkim po
nadto policja i inne organa administra
cyjne do tego uprawnione (np. urzędy 
lkarbowe itp.) W sprawach prywatno
lkargowyeb. (np. o obelgę, pobicie itp.) 
akt oskarżenia do Sądu Grodzkiego może 
wnieść każdy pokrzywdzony bez ograni
czenia, natomiast akt oskarżenia w ta
kichże sprawach, wnoszony do Sądu Okrę 
rowego, winien być podpisany przez ad
wokata, lub obrońcę sądowego (art. 283 
P. K.). Ponadto oskarżyciel prywatny 
winien złożyć przy akcie oskarżenia na ra 
ehunek kosztów postępowania w Sądzje 
Grodzkim 20 zł., a w Sądzie Okręgowym 
50 zL (art. 554), inaczej bowiem sprawa 
będrJe postawiona bez biegu i ulegnie u
morzeniu naskutek przedawnienia. 

Kapitulacja generała Fenga z.s 

Sowiety straciły ostatniego sojusznika 
w rewolucji chińskiej 
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przec~w UHt~owi · 
NANKIN, 27.6. Gen. Czang-Kaj-Szek wyjedzie niebawem zagranicę. Okólnik 

wystosował do przywódców wojskowych zawiadamia, że w miejsce gen. Fenga, 
północno - zachodnich Chin okólnik, za- którego bezpieczeństwo osobiste jest za
wiadamiający, że generał chrześcijański gwarantowane, mianowany został tuchun 
Feng-Ju-Hsiang poddał się do dyrrńsji i prowincji Szan-Si, Yen-Si-Szang. 

KATOWICE, 27.6. Rozprawa _Ulitza, 
wyznaczona na dzień 27 b. m., została od 
roczona z powodu choroby o::.karżonego. 
Ulitz w dniu 25 b. m. poddał się operacji 
ślepej kiszki. 
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Z UZDROWISK POLSKICH 
BUSKO, 
'llemia Kielecka 

lekarza zdrojowego w osobie doktora me 
dy cyny Adolfa Berendsa. Broszura jego: 
„Busko i źródła mineralne" została prze-

. . łożoną na język niemiecki przez G. Lewe-
Początek Buska. gm1e w po~roce cza- stama. Dr. Oczapowski wydał w roku 

..ru. Młodszy brat Biskupa Płockiego Der- 1838 ksiażeczkę: „Wiadomości o użyciu 
sław (Derslaus vel Dersko) ufundował wód buskich". 
w ·swym ma:jątku w .roku l194 kości.ół z Trzeci ważny okres w rozwoju zdrojo 
kl~sztorem I zakonnice Nor~ertank1 z wiska datuje się od roku 1836 do 1865. 
Witowa do. ~uska spro"'.'adz1ł. Les~ek Spółka otrzymała zdrojowiska na lat 25 
Cz.a:ny! ksiąz~ Krak?w~k1, Sandomier- z obowiązkiem postawienia własnym 
ski l Sieradzki przywileJ_e~,, WY:d~nym w sumptem zakładu kąpielowego. Spółka z 
roku _1287, pozwala ~amiemc wies. Bu~ko zadania wywiązała się dobrze. Literatura 
na miasto, obdarza Je prawem mem1ec- Buska była dawniej bardzo bogata obec
\tiem, zwalnia od podatków książęcych. nie na tym polu panuje zupełna po~ucha: 

Pierwsze naukowe wiadomości o źród lekarze sezonowi znikaja na okres zimo
fach buskich, oparte na geologicznych ba wy a badań naukowych. nikt nie prowa
daniach znajdujemy u dyrektora górni- dzi'. A szkoda. 
ctwa polskiego, Carosiego. Busko leży pod 38° 21 długości wschod 

W :o~u 1782 j~dnocześnie z Ca.rosim niej i 50° 34 szerokości północnej, nad po 
t:>a?ał zrod!a buskie, sprowadzony przez wierzchnią morza Bałtyckiego wznosi 
krol~ Stai:isława Augusta, dyrektor ko- się na 205,79 metrów = 740 stóp pol
palm sas~ich. baron Leopold ~eust„ Y1 ro skich, zakład zaś kąpielowy 182,5'2 metr. 
ku 1785 istmały w Busku dwie tęzme po =650 stóp polskkh. (Warszawa leży 109 
300 stóp długości, dom do wywarzania so metów n. p. m. Bałtyckiego). 
li, zatrudniające 150 robotników. Król Pod względem geologicznym okolice 
Stanisław August, jadąc z Kaniowa do Buska były badane przez Carossiego, Fer 
Krakowa, zwiedzał te miejsca dnia 12 bera, Beusta, Beckera, St. Staszyca, Pu
tZerwca 1787 roku. scha, Zeuschnera, Kontkiewicza, Rugie-

Okres dziejów zdrojowiska datuje się wicza i Michalskiego. Pod względem hy-
Qd 1805 do 1928 roku. drologicznym dolina dzieli się na dwie czę 

Dr. Berens i dr. K. Grygorowicz 1' swo ści północną i południową. Stok północny 
.an „Opisie Buska" podają pierwsze.susku odznacza się występowaniem marglu kre 
tecznie wyleczonego na reumatyzm Felik dowego. Woda, przepływając przez roz
sa Rzewuskiego, dzierżawcę ekonomji bu padliny marglu, jest słodka i zawiera 
1kiej. . . . ślady soli kuchennej · i gipsu. Przy dal-

Zaprowadzenfe listy leczących się w szym zagłębianiu się w trzeciorzędowe 
JSusku datuje się od roku 1828 do 1836. formacje natrafiamy na sodę ze znaczną 

Od roku 1833 Busko posiadało swego zawartością wolnego kwasu W'iglowego i 
I 
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dwuwęglanu żelaza, a dalsze zagłębienie mienionych przypadkach i innych wody. 
wykazuje siarkowodór i połączenia siar- buskie działają. wprost cudotwu.c.2.0. -"--.!" 

kowe. siące kalek błogosławi te życiodawcze źró 
Zakład zdrojowy, pozostający pod kie dła i były wypadki, że paralityka przywo 

rownictwem dyrektora i Komisarza Rzą- żono nieraz do Buska na wózku a po pię
dowego inż. Byszewskiego, rozwija się ciu tygodniach kuracji niedawny parali
coraz bardziej z każdym rokiem przybie tyk wybijał dziarskie hołupce na dancin-
ra wygląd europejski. To fakty. 

W roku bieżącym odświeżono budyn- Ostatnio 60 procent chorych dostar• 
ki, powiększono ilość wanien, przeprowa- czają instytucje społeczne jak to: Kasa 
dzono drobne poprawki, założono chodni- Chorych w Ł'Odzi, Warszawy i Sosnowca, 
ki, umożliwiające spacer w dnie słotne, Pensjonat policyjny i wojskowy reszty 
rozszerzono zakład hydropatyczny, od- a nieznaczna ilość, może 20 procent, przy 
kryto nowe źródło, które podobno z powo jeżdża na koszt własny. 
du braku środków, zamiast do wanien, Aprowizacja i ceny obiadów w pobll 
spływa do rowu. żu zakładu zdrojowego pozostawiają. wiele 

Zakład jest odległy od miasta powia- do życzenia: obiad lichy w pensjonacie 
towego Stopnicy o 16 klm., od Pinczowa wynosi 3.40 zł. Jednak 700 zł. miesięcznie 
14 klm., Chmielnika 16 klm. Kolej więc starczy najzupełniej na utrzymanie, za
z Kielc do Buska staje się pierwszorzęd- biegi kuracyjne i lekarza. 
nem znaczeniem dla uzdrowiska, kuracj u • Kasa Chorych w Łodzi, wprowadza
szy i, miasta. jąc leczenie sanatoryjne chorych robotni 

Zakład leży wśród obszernego parku, ków, umożliwia wyleczenie radykalne na
będą.cego prawdziwą. ozdobą zaśmiecone- wet beznadziejnie chorych. Oprócz tego 
go i brudnego Buska. ' Łódzka Kasa Chorych zachęciła inne Ka.-

Podczas całej pory kąpielowej przy- sy do starań w tym kierunku. 
grywa orkiestra wojskowa. Co niedzielę Pisząc o Busku i jej energicznym dy
odbywają się w zakładzie zdrojowym dan rektorze inż. Byszewskim, nie sposób ~ie 
cing·i, które stają się jedynem miejscem wspomnieć o pięknie rozwijającej się 
zebrań towarzyskich kuracjuszy. „Górce'', założonej przez dra Stankiewi· 

Jeżeli chodzi o skuteczne leczenie róż cza.cza. Jak grzyby po deszczu wyrasta
nych chorób jak artretyzm, reumatyzm, ją coraz nowe gmachy, a setki dzieci bło 
zołzy, choroby skórne, przemiany mate- gosławi swego dobroczyńcę. „Górka" po
rji, gościec stawowy, zakaźny, błoniczy, zostanie zawsze chlubą i dumą ludzkiego 
poczerwonkowy, gruzliczy, zesztywnienie miłosierdzia i. ofiarności. Warto się przyj 
stawów pozapalne i pourazowe, gościec rzeć tej pięknej instytucji. A miasto Bu· 
zniekształcający, przymiot, podagra lub sko wraz z samorządem pogrążone jest 
dna, pryszczyca, łuszczyca, świerzbiącz- w śpiączce i nic nie przejawia możliwości 
ka, czyraczność, pozapall1:e wysięki jamy intensywnej pracy i przebudzenia. Pani 
brzusznej, przewlekłe nieżyty dróg żółcio Starościna buduje sierociniec · dla dzieci 
wych oraz gruczołów chłonnych, ischias, w Busku, a pozatem ludziska piją, graj:a 
tabes dorsalis, nerwica serca, paraliże i w karty i nudzą się tam śmiertelnie. 
neurastenja. We wszystkich wyżej wy- A. Rżewskł. 



Grobowiec z przed Zamordował swą uczenie~ 
4 i pół tys. lat ~ 

Ekspedycja naukowa Muzeum Brytyj- W obronie życia żony i dziecka 
skiego odkryła w miejscowości Ur w Chał Wielkie wrażenie w Stanach Zjedno- morderstwa. Dopiero po pięciu dniach i 
dei grobowiec z kośćmi człowieka, żyjące- czonych wywołało aresztowanie doktora po zastosowaniu bardzo męczącego „trze-
50 przypuszczalnie około 2650 roku przed Jamesa Snooka, profesora weterynarji na ciego stopnia" badania, rozpłakał się i 
Chrystusem. uniwersytecie w Ohio, za zamordowanie powiedział: 

Kości widocznie należały do mężczyz- jednej ze słuchaczek uniwersytetu, panny - A więc to ja zrobiłem! Niechaj 
"1.J, gdyż obok nich znaleziono broń z Theory Hix. się to już raz skończy. Zabiłem pannę 
bronzu, między innemi trzy olbrzymie To właśnie, że zwłoki znajdowały się Hix, w obronie mojej żony i dziecka> któ
włócznie tak wielkich rozmiarów, jakich na strzelnicy, zwróciło pierwsze podej- re ona chciała ·zgładzić. 

· jeszcze żadne wykopaiisko dotąd nie do- rzenie przeciw doktorowi Snookowi, któ- I opowiedział, że oc:f trzech lat utrzy-
~farczyło. ry znany był jako rekordzista w strzela- mywał pannę Hix. Stosunku miłosnego 

Oprócz broni w grobowcu znaleziono niu i ekspert broni palnej. pomiędzy nimi nie było, co nie przeszka-
r6tne naczynia bronzowe, niektóre bardzo Ale nikt nie ·podejrzewał go 0 jakieś dzało, że panna Hix była bardzo zazdros
kunsztownie wykonane, oraż około dwu- · bliisze stosunki z panną Hix, od której na, nosiła zawsze przy sobie rewolwer w 
stu tabliczek, pokrytych - pismem. klino- wobec ludzi" trźymał się zdaleka, aż do torebce. 
wem. · chwili kiedy zgłosiła się pewna kobieta, Ostatniego dnia zapowiedział jej, że 
. Szkielet posiadał -również bogate oz- wynajmująca pokoj.e i zawiadomiła, że ej wyjeżdża z ż.oną i dzieckiem na wieś. Za-

doby: głowę zdobiło sześć złotych opa- lokatorka, kforej ńazwisko wymieniła, zdrosna przyjaciółka sprzeciwiła się temu, 
iek, na szyi zaś 'Zawieszone były trzy sznu znikła od paru dni. · grożąc, że w takim razie zastrzeli jego 
ry, składające ,się z paciorków złotych i Ta lokatorka rzekomo miała być za- żonę i dziecko. 
drogich kamieni równych. rozmiarów, na mężna, ale mieszkała sama, a mąż ją tyl- W ciągu sprzeczki sięgnęła do toreb
piersiach szkieletu znajdowały się cztery ko odwiedzał. Kobiecie pokazano zwłoki ki,_ a dr. Snook, myśląc, że po rewolwer, 
złote i tyleż srebrnych napierśników, wresz panny Hix. Poznała w niej swoją loka- uderzył ją młotkiem w głowę. 
cie na palcach były pierścienie. Wykona- torkę, a w dr. Snooku jej rzekomego mę- Nastąpiły dalsze uderzenia, bo panna 
nie tych ozdób ś\viadczy o wysokim po- ża. Hix broniła się zawzięcie. Kiedy upadła 
ziomie sztuki owe! epoki z przed czterech Pomimo tak obciążających zeznań, dr., na ziemię konająca, przeciął jej żyłę na 
i pół tysiąca lat. Snook wyipierał się z wielkim spokojem szyi, aby skrócić jej męki. 
Samobójstwo oszusta 

Niejaki Otto de Beney, Belgijczyk, zna 
11y w świecie kryminalistyki jako niepo
prawny wyzyskiwacz głupoty ludzkiej, 
~opełnił przed kilku dniami samobójstwo, 

Otto de Beney, jak-0 oszust i wyzyski 
wacz, nie był jednak bez pomysłowości, 

doprowadzanej do manjactwa. Zaraz po 
wojnie przybył do Koblencji i tu rozdawał 
różnym łatwowiernym ordery zasługi, ja
ko upełnomocniony do tego przez króla 
Alberta belgijskiego. Order kosztował 
około 1000 franków. Łatwowiernych zna 
lazło się całe mnóstwo. Schwytany i o
sadzony na kilka miesięcy do kozy, na
tychmiast po uwolnieniu, jeździł po Bel
gji i po Niemczech, wyzyskując różne sła
bości ludzkie w kierunku bohaterstwa wo
jennego. Występował zawsze w mundu
rze belgijskim, rozdawał ordery i tytuły, 
a często udawał księcia ·Leopolda belgij
$kiego. 

Kiedy już wyczerpał różne pomysły i 
tnów więzienie mu groziło, wolał zakoń

<;zyć samobójstwem. 

DOSTOJNI ZŁODZIEJE 
Okradali kościoły włoskie z dzieł sztuki 
Kradzież, popełniona w kościele w 

małej miejscowości włoskiej Fabriano, sta 
ła się powodem wykrycia wielkiej organi 
zacji złodziei, pośredników i antykwarju
szów, którzy systematycznie okradali ko
ścioły włoskie z dzieł stareJ sztuki i sprze 
dawali je. 

W kościele San Verecondo zginął bar
dzo cenny tryptyk, pochodzący z 14-go 
wieku. Policja przedsięwzięła bardzo 
szczegółowe śledztwo, które jednakże nie 
doprowadziło do niczego. 

Ale sprawa ta nie dawała spać pew
nemu młodemu i ambitnemu oficerowi w 
sławnem mieście włoskiem Perugji, któ
ry przedsięwziął dochodzenia na własną 

rękę i wreszcie odkrył skradziony tryptyk 
w mieszkaniu pewnego zn!ll'lego profeso
ra w tern mieście. 

Profes@ra aresztowano. Po śladach 

trafiono na całą organizację złodziejską, 

której siedliskiem była Perugja, a na
czelnym kierownikiem pewien do~tór 

mteJSCowy, utrzymujący z jednej strony 
stosunki z zawodowymi złodziejami, a z 
drugiej strony z szeregiem wybitnych an
tykwarjuszy w Rzymie i Medjolanie. 

ów doktór zresztą kradł także na wła
sną rękę. Robił wycieczki do zapomnia
nych wiosek i do prowincjonalnych koś

ciołów, wyszukiwał tam nieznane nikomu 
zabytki i przywłaszczał je sobie. 

Oprócz wspomnianego profesora i 
doktora dokonano aresztowań po różnych 
miastach włoskich. 

Między innymi dostał się pod klucz pe 
wien baron neapolitański i pewna osobi
stość w Rzymie, odznaczona krzyżem ko
mandora wysokiego orderu. 
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Kto panuje pod biegunem 
Dyplomatyczne pourparlers między rzą 

dem Stanów Zjednoczonych a ambasadą 
angielską w Stanach zwróciły uwagę na 
bezmierne pola lodowe, do których różne 
narody roszczą sobie pretensje. 

Rozwój podbiegunowego lotnictwa i 
bogate zasoby ławic wielorybich dodają 
temu zatargowi pewnej wagi. Niewiado
mo do ilu mil z obszaru 5 miljonów kwa.
dratowych mil angielskich rościć sobie ma
ją pretensje_ Stany ale pewnem jęst, że po
prą komandora Byrda, oświadczającego, że 
kraj Marji Byrd· i Rockefeller Range są te
rytorjum amerykańskiem. 

Wielka Brytanja rosc1 sobie prawo 
„na podstawie odkrycia" do następują
cych przestrzehi·: części kraju Coatsa, kra
ju Kemp, kraju królowej Mary, kraju na 
zachód od Adelie Land, który przy odkry
ciu w ·roku 1912przez australską ekspe
dycję podbiegunową nazwano krajem 
Wilke'go, kraju Jerzego V, kraju Oates. 

Polska podróż łodzią przez 
Atlantyk 

Gazety amerykańskie podają, że dwa) 
Polacy z Bronson w Stanach Zjednoczo
czonych: Jan Leppich i Konrad Kubatka 
wraz z trzema Amerykaninami: R. Ben tł e
rem, H. Schnittgerem i A. Sowersem ,wy
ruszają wkrótce na niewielkiej łodzi mo
torowej z Toledo, przez jeziora Er On
tario, rzekę św. Wawrzyńca i Atlantyk do 
Hamburga. 

Łódź skonstruowana została przeł 
Leppicha, który jest inicjatorem i kierow. 
nikiem tej transatlantyckiej wycieczki fo .• 
dzią przez Atlantyk. 

Praca autorska 
Jak oceniają niektórzy pracę pisar

ską, dowodzi zdarzenie z życia słynnego 
poety i powieściopisarza angielskiego, 
Rudyarda Kiplinga. 

Pewnego dnia przybył ktoś do willi 
autora „Mowgliego" i oświadczył służą
cej, że chciałby widzieć się z jej panem,· 
zastrzegając delikatnie: „ O ile nie prze
szkodzę mu w pracy?". 

- W pracy? - odparła pogardliwi& 
służąca. - Pan Kipling nigdy nie prac. 
cuje. Siedzi sobie na schodach od ogrodu 
i bazgrze i bazgrze bez końca! 

· ~·l·l·l·ED·l·i·j·l·D·t·l·i·B!Jl·i·G·l·l·Q·ll·l·l·l·l·l·R·R·d·l·l·r:J 

: -SINTAIR i STEEMAN :,i:b~~.!i!ny ~ 
Tefil Vandust, o· którym m~wią, że się utopił, został _ Ojciec Karel klął cicho. Crochet spojrzał na niego 
porwany przez tego potwora. Stary zamilkł. 

: IJ·Y~ UDElłZlllllE ~~ 
: POl.rtOCY 48 : . . 
• „ •• „ ••• • • • • L!EJ8EEEl!k!Jl·l·P·l·i·l·ft:h·A·l·M·@·i·l·A·(·l·i·i·l·I· • 

Młody człowiek zbliżył się szybko do kuzyna 
Eugenjusza i szepnął mu coś na ucho. 

Crochet zadrźał. 
, - Skąd pan. wie? Kto panu, powiedział -nio}ena
-tWisko? - zawołał. . 

- Pst! - rzekł rybak, podając list Crochet·ow1, 
który natychmiast otworzył kopertę. Znalazł tam ta
jemniczy bilecik pisany na maszynie: 

„Niech pan zaufa oddawcy; tego listu. Ułatwi panu zada-
nie". 

Kuzyn Eugenjusz spojrzał w oczy młodzieńcowi 
1 ·uśmiechnął się. Podobała mu się jego jasna twarz. 

- Dobrze - rzekł. 
Uważał jednak za konieczne dorzucić: 
- Biada panu, jeśli mnie pan zdra~. 
- Niech się pan nie obawia. Od tej chwili iestem 

panu oddany duszą i ciałem, 

* • "' 
Tego samego 'Wieczoru wszyscy zebrani byli w do

mu Karela Peerta. Nikogo nie brakowało. Filip, Albert, 
Mateusz, Sus, Jan, Robert, Lamme i Tiel siedzieli do
koła stołu. Pani Peert nalewała wódkę do kieliszków. 

- Najbardziej mnie złości - mówił Sus - że nie 
h1ożna kroju zrobić wdecrtorem w djunach, żeby nie wi
dzieć oczu „śmiejącego się zwierza". 

-Milcz, ty niepoprawny gaduło - zawołał Lam-
.tl'J.e. 

- Cóż ci robi „śmiejące się zwierzę". 
- Nic mu nie robi - wmieszała się do rozmowy 

::tara Marja, ale nikt ID.Jl 1'.l.ie wybije z ~owy, że mały 
• • 'I 

Karol Peert uderzył pięścią w stół. Marja, ukrywszy twarz w fartuchu cicho plakała. 
- - Nie poto was tu zebrałem, żeby słuchać waszych Kuzyn Eugenjusz wybuchnął śmiechem. 

bzdurstw. Mam dla was dobrą nowinę. --- Już był najwyższy czas, żebym wyszedł z sza. 
Wszyscy ucichli. fy. Ha! ha! Jeszcze trochę, _a byłbym się udusił. Re-
- Interes - zaczął stary Karel - poszedł dosko- nard też. Ha! ha! Renard to mój pies, przyjaciele. Bar• 

nale. dz<;> mi przykro, że przerwałem wasze rodzinne obra-
Rybakom zabłysły oczy. chunki, ale wasze sprawy mało mnie obchodzą. Chcia-
- Każdęmu z was mam dać, co mu się należy; łem z wami . pomówić, -a właściwi.e z_ waszym szefem. 
Stary Peert wstał, wyszedł na chwilę z .. pokoju Tylko w ten sposób :mogłem sobie porad?Jić~ Co teraz 

i wrócił, niosąc czarną szkatułkę, którą postawił przed zro?icie? Położycie . broń na - stole i . wyjdziecie, a ja 
sobą na stole. Potem wyjął z kieszeni brudny notes, sobie zostanę sam z waszym przywódcą. Rozumiecie? 
poślinił palce, przerzucił kartki. . Dziewięć rewolwerów leżało na stole przy naftowe; 

- Fildpowi, który narażał się najbardziej, daję lampie. • 
1000 franków. Albertowi 800 franków. Innym po 500 - Noże też! - rozkazał Cro.chet. 
franków. Dziewięć noży położono posłusznie koło rewolwe· 

Nikt nie protestował. Peert był ich przywódcą. rów. 
Obiecał im więcej pieniędzy, niż z połowu. Dotrzymał - Brawo! - zawołał kuzyn Eugenjusz. - Jeste
słowa. Wszyscy uważali, że podział był sprawiedliwy. ście łagodni jak baranki. A teraz wyjdźcie. Nie trza. 

Stary Karel otworzył szkatułkę i wypłacił każdemu skajcie drzwiami i niech nikt nie · podsłuchuje. Ina-
<:O mu · się należało. czej „. 

.Wtem stara szafa zaskrzypiała. Crochet nie uważał za ko?lli.eczne wypowiadać swoją 
Wszystkie oczy zwróciły się w tę stronę. groźbę. Wszyscy zro~umieli. 
._ „śmiejące się zwierzę" - szepnęła Marja prze- Jeden za drugim wy-szli powoli z cl.om.u starego Pe· 

rażona. erta. 
- Cicho bądź! - krzyknął ojciec Karel. ~arel. nie ruszył się z miej~ Op~rłszy . łokcie. 
N owe skrzypnięcie. o s~ół, n~e spuszcz~ł. oczu 2: Crochet a, ktory zło~ywszy 

·~ . . . bron w Jednem lllleJscu, me ukrywał zadowolema. Po-
- Jak1s człowiek ukryty Jest w szafie - rzekł I tern włożył własny rewolwer do kieszeni i rzekł: 

wolno Kar~l. . . - Jesteście teraz w mojej mocy. 
Zaledwie wypowiedział te słowa, gdy jedna połowa Obaj zmierzyli się wzrokiem. 

szafy. otworzyła się z hałasem. Między: ubraniami stał StarY. rybak potarł nos, s:olunął i włożył ręce do 
człowiek z rewolwerem w ręce. kieszeni. 

- Jesteście zgubieni, przyjaciele! - zawołał. - Hola! ?a.wołał Croch~t. 
Wyszedł z szafy z żółtym psem, który nie odstępo- Ojciec Kar.el wyjął z kieszeni fajkę i zapalił ją 

wał ~·~ na krok. . o lampę. 
Filip .zerwa~ się ~ krzesła. . . . . Potem poprawił się na krześle, wzruszył ramio.R&o 
- Niech mkt me rusza się z mie3sca - rozkazał mi i spytał: 

Croch~t,, - bo b~dę strzelał. . Zrozumiano?. Jesteście - Cze.2'Q -nan chce 'l. 
w moJeJ mocy. '\A c n)' • u. • • ~ )\ 
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28 Rozszerzenie gra~ic Łodz· 
Stanowisko Wydziału PowiatoWego Sejmiku 

PIĄTEK 
Leona Łódzkiego · 

Jub-o - Piotra i Pawła. 

Zebranie starszych 
i podstarszych 

We wtorek, dnia 2 lipca b. r. o godz. 
S wiecz. w lokalu „Resursy" odbędzie się 
~ebranie Koła Starszych i Podstarszych 
cechów łódzkich dla omówienia szeregu 
spraw nadzwyczr.jnej wagi. O liczne przy 
bycie pp. Starszych· prosi 

· Prezydjum. 

W środowym numerze „Hasła" zamie siednich gmin wiejskich, jak: Radogosz-
ściliśr,1y wiadomość o zamierzeniach ma- cza, Nowosolnej, Chojen i Brusa, lecz 
gistratu łódzkiego, co do inkorporacji te- Łódź nie zdążyła się dotychczas na tych 
renów podmiejskich, podając moty~y, terenach należycie zagospodarować. 
któremi kierował się magistrat, rozpoczy- Z drugiej strony i powiat łódzki za-
nając tę akcję. . ledwie przed paru łaty uległ bardzo po-

Obecnie pragniemy zapoznać naszych ważnym zmianom swego administracyj
Czytelników ze stanowiskiem Wydziału nego ustroju i znacznym przesunięciom 

Powiatowego Sejmiku Łódzkiego, który gronie poszczególnych gmin. W ·związku 

na sprawę inkorporacji terenów podmiej- zwłaszcza z umiastowieniem pięciu daw
skich zapatruje się zgoła inaczej, aniżeli nych osad znikły trzy gminy wiejskie: 
magistrat. Górki, Nakielnica i Rszew. Nie pora 

Zebranie wszystkich Otóż zdaniem Sejmiku akcja m. Łodzi więc, ten nowy układ stosu"nków znów 
rzemiosł w kierunku przyłączenia różnych obsza- burzyć i niszczyć. 

rów z terenu powiatu łódzkiego jest przed Lecz nie tylko konieczność pewnej Zebranie czeladzi •starszych i podstar-
aych wszystkich rzemiosł odbędzie się w wczesna. stabilizacji domaga się utrzymania sta-
aobotę dnia 29 czerwca b. m. o godz. 10 już w .roku 1915 nastąpiło znaczne roz-,tus quo. Okolice Łodzi, dalej połotone 
\'ano przy ulicy Juljusza nr. 28. Sprawo- szerzenie granic m. Łodzi kosztem są- emancypują się, dając wyniki · jaknajpo-
idanie złoży delegat z Warszawy o sta- ~·-~~~ii~m~~!"'1!!!!•~·~~!'!!!!!1!!!!~!'!1!1!!!~!!!!1!!1!!~!!1!!!!!!!!•~~~~!!1'!!1!!!!1!!!!*!!!1!!!!!~!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 
tutach rzemieślniczych. 

r+-· 

Do Członków Cechu 
Slusarzy 

15-tką DO ZDROWIA 
Nowe udogodnienia dla mieszkańców Brusa 

Cech ślusarzy w Łodzi wzywa swych 
członków o liczne wzięcie udziału w uro- J::k wiado~o, Zar~ąd dyrekcji. ~EŁ wy będ~ ~uż korz~stać z tego udog?<fnienia, 
czystem nabożeństwie, mającem być od-. ku~1ł od KoleJ~k DoJazdowych lmJ~ t.ram gdyz Ja~ nas mforn:uje dy~e~CJ~ KEL 
~rawionem ku czci Patrona Cechu w so- waJową na ulicy KonstantynowskieJ do rozpoczrue kursowame na teJ lmJ1 do sta 
łH>tę, 29 b. m. miejscow?ści „Zdrowie." pod Łodzią. cji Z~r?wie linja .nr. 15. , .. 

- W związku z powyzszem zostały wy- LmJa ta będzie kursowac od Zag·aJm-

Do czeladzi ślusarskich 
Gospoda Czeladzi ślusarskich wzywa 

wszystkich swych członków o gremjalne 
wzięcie udziału w mającem być odprawio
nem nabożeństwie w kościele O. O. Sale
zjanów ku czci Patrona ślusarstwa, w so
':>0tę 29 b. m. 

Zbiórka w „Resursie" punktualnie o go 
tłzinie 9 rano. Zarzad. 

konane już wszelkie prace związane z kowej, Przejazdem, Piotrkowską, nie jak 
przystosowaniem toru do warunków wa- dotychczas na Plac Bałucki, lecz Placem 
gonów tramwajów miejskich. Począwszy Wolności i Konstantynowską do Zdrowia 
od dnia jutrzejszego pasażerowie miejscy i zpowrotem. (p) 

Ostatnia uroczystość zakończenia roku 
szkolnego w gimn. K. Tomaszewskiego 

Dzięki usilnym staraniom pp. posła An- Teatru Popularnego uroczyste, ostatnie 
toniego Szczypiorskiego i Stefana Płó- i pożegnalne zakończenie roku szkolnego. 

D k ciennika, zostało upaństwowione Oimnaz Na podkreślenie zasługuje pełne uezucia 
odat OWY przegląd jum K. Tomaszewskiego. Pożyteczna ta pożegnalne przemówienie p. dyr. K. To

poborowych placówka z rokiem szkolnym przyszłym maszewskiego. Serdeczny nastrój i żywe 
W d · d . . . odb d . . d d t· stanie się inst. ytucją państową, uprzy- wznoszenie okrzyków na cześć p. dyr. K. mu ZlSleJszym ę zie się o a . . 

kowy przegląd poborowych, przed Kom1- stępnia1ąc w ten sposób dostęp do wie- Tomaszewskiego i grona profesorskiego 
sją Poborową przy ul. Zakątnej nr. 82. dzy szerokiem rzeszom młodziety robot- przez zebranych rodziców i młodzież -

Do przeglądu wojskowego winni się niczej Łodzi. I dowodzą, że szkoła spełniła swe zadanie 
stawić wszyscy poborowi roczników 1906 W ubiegłą sobotę odbyło się w sali chlubnie i z pożytkiem. . 
kat. „B", 1907 kat. „B" od 1893 do 1905 
włącznie, poborowi, którzy dotychczas nie 
1tawali przed Kom. Poborową i nie mają 
uregulowanego stosunku do służby wojsko 
wej, ochotnicy r. 1909 do 1911 włącznie 
1906 i 1907, którzy dotychczas nie mają 
uregulowanego stosunku wojskowego. Z 
pośród wyżej wymienionych rocznik6w 
winni stawić się poborowi, zamieszkali 
w obrębie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 kom. 
pol., Ętórzy obowiązani byli w roku bie
żącym do stawiennictwa przed Komisją 
Poborową i z jakichkolwiek bądź powo
dów nie stawili się we właściwym czasie. 

W dniu 1 lipca do · przeglądu wojsko
we winni stawić się na kmisję dodatk9wą 
przy ulicy Pomorskiej nr. 18, wszyscy po 
borowi rocznika 1908, zamieszkali na te
renie Łodzi, którzy dotychczas przed Ko
misja Poborową nie stawali. w) 

Pobór rocznika 1908 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 

B. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkjewicza 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor
ska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). 

Pozatem stale dyżurują następujace 
enteki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), • H. 
~utkiewicza (Zgierska 97), Z. Gorczyckie 
~o (Przejazd 59), A. Szymańskiego (Przę 
d~ralniana 75), A. Bussego (Rz!!'owska 
lll'. 59)_. (w) 

Konferencje w inspektoracie pracy 
Przemysłowcy ceramiczni odmówili podwyżki 

pracownikom 
Niedawno temu Związek Robotników li , że wskutek złej konjunkutry w tym 

ceramicznych zwrócił się do Okręgowego przemyśle nie są oni w stanie podwyż
Inspektora Pracy p. Wojtkiewicza z pro- szyć płace dótychczasowe robotników i że 
śbą o zwołanie . konferencji wspólnej z mogą jedynie podpisać umowę zbiorową 
przedsiębiorcami w sprawie zawarcia no na zasadzie umowy zeszłorocznej. 
wej umowy zbiorowej i podwyższenia do Przedstawiciele robotników na powyż 
tychczasowych składek. sze się nie zgodzili, przyczem zaznaczyli, 

W związku z powyższem okręgowy in że wykorzystają .odpowiedni moment kon 
spektor pracy p, Wojtkiewicz zaprosił na junktury dobrej w tym przemyśle i wte
dzień wczorajszy przedstawicieli obu dy żądania S'\Ye. wznowią. Na tern konfe-
stron. Na konferencji tej przedstawicielelrencje zakończono. (p). 
przedsiębiorców ceramicznych oświadczy · ~ 

Ą;eszłowanie handlarzy żywym· towarem 
ft<'~ Pomiędzy zatrzymanymi znajduje się i łodzianin 

W okręgowym karnym sądzie w Ka- resztowanych wypuścił na wolną stopę, 
towicach toczą się dochodzenia przeciw- 10 zaś pozostaje w areszcie śledczym w 
ko szajce handlarzy żywym towarem. Katowicach. 

Najb!ł.rcfri~j obciażeni są bracia Feld-
blumowie z Sosnowca, Aron Diamand z pochodzenia. wyk~zały niezbicie, .że 
Łodzi i Dawid Hausner z Iwonicza, wre- szaJk8; p:rzedewszys!k1em p:zemycala me: 
szcie Joszek Meller z Katowic legalnie przez granicę ludz1, mężczyzn 1 

Ojciec Feldblumów, zawikłany rów- kobiet do Belgji i. poł~dniowej ~eryki, 
nież w aferę, zbiegł i dotąd się ukrywa. a zarazem trudmła się handlęm zyw.vm 

W aferze tej aresztowano ogółem 22 towarem. 
osoby, sędzia śledczy jednak 12 pośród a- Dalsze dochodzenia w toku. 

myślniejsze (Ruda Pabjantcka), tnne roz
wijają się jeszcze pod znakiem kultury 
rolnej. Tej naturalnej ewolucji paraliżo
wać nie wolno. 

Łódź raczej dążyć musi do rozwiązy
wania swego problemu ekspansji tereno
wej drogą ro~budowy komunalnej na ob
szarach sąsiednich gmin w tempie takim, 
na jakie mu jego środki finansowe pozwa 
łają i bez naruszania samodzielności in
nych jednostek administracyjnych. Po
.tądana zaś ścisła współpraca w dziedzi
nie regulacyjnej, przeważnie przedwczes
na, aktualna conajwyżej w gminie Choj
ny da się osiągnąć już przy racjonalnem 
stosowaniu ustaw, obowiązujących wzglę 
dnie przez stworzenie związku specjalne
go dla celów regulacyjnych. W tym kie
runku Sejmik Łódzki chętnie podejmie 
inicjatywę. 

Ja~ więc widzimy _Sejmik powiatu łódz 
kiego · przeciwny jest zamierzanej przez 
magistrat inkorporacji terenów podmiej
skich, których obszar wynosi, według pla
nu, sporządzonego przez magistat, 9090,5 
ha. · 

Również energicznie przeciwko przyłą· 
czeniu do Łodzi broni się Ruda Pabjanic· 
ka, która rzeczywiście rozwija się w szyb 
kiem tempie. Nie należy jednak o tern 
zapominać, że spóźnione przyłączenie już 

zabudowanych terenów w wielkim stop
niu utrudnia następnie miastu racjonalną 
regulację. 

Wymownym dowodem „spóźnienia" 
są Bałuty, przyłączone do Łodzi w roku 
1915. Ulice wąskie, ciasne, chaos w bu„ 
downictwie; wiele lat upłynie zanim ta 
dzielnica przyjmie wygląd wielkomiej
ski. 

Zdarzają si~ i to dość często w wiel
kich miastach kręte, wąskie uliczki, ale 
ma to miejsce jedynie w dzielnicach bar• 
dzo starych, nowe zaś dzielnice przedsta
wła ją się zgoła inaczej. Natomiast u nas 
w. Łodzi jest przeciwnie. - Stara Łódt 
jest o wiele racjonalniej rozplanowana nit 
nowa, np. Bałuty. 

Na zakończenie musimy dodać pew• 
ne zastrzeżenie. Obserwując, a poczę

ści i odczuwając gospodarkę obecnego 
magistratu, zadajemy sobie pytanie czy 
obecni ojcowie miasta umieliby racjonał· 
nie gospodarować na „anektowanych te„ 
renach"? Ale „dłużej kościoła niż ple· 
bana". Więc o Wielką Łódź nie oni bę
dą się „troszczy~". 

... • , ' .I ' - f • •'fi' lr".., J~ ... „ ., l 

Nagana zamiast kary dla 
nieletnich 

W dniu wczorajszym miejscowe wła. 
dze administracyjne otrzymały nowe za„ 
rządzenie w sprawie nakładania kar na 
nieletnich. 

W myśl tego zarządzenia, nieletnim 
do lat 17. można udzielać tylko nagany, 
rejestrowanej jako kara za przekroczenia 
wszelkiego rodzaju. 

Od udzielonej w ten sposób iugany. 
ojciec, matka lub opiekun nieletniego mo
że się odwołać i zażądać przekazania 
sprawy sądowi. 

Wobec powyższego nakłanie jak do~ 
tychczas kar administracyjnych na nie
letnich do lat 17 nie bedzie więcei miało 
miejsca. (b) 
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Kim jest p. Marjan ndrzeja 
a kim jego sędziowie? 

Gdy on przelewał swą krew, oni przelewali wódkę! 
Krzykacz~ który bez portek przyw~drował z Galicji, wodzi za nosy 

proletarjat weteranów! . · · 

Str. 7 

Akcja Rządu przeciwko 
lichwie ziemniaczanej 

W dniu wczorajszym Urząd Waje
wódzki w Łodzi otrzymał od Ministra 
Spraw Wewnętrznych okólnik, zwracają
cy uwagę na zbyt wielkie rozpięcie cen 
ziemniaków w hurcie i detalu. 

Cena ziemniaków w hurcie bowiem na 
obszarze całego państwa utrzymuje się 
mniejwięcej na poziomie około 5 zł. ;;& 

100 kilogramów, lub na Pet niżej, uuto
miast ceny detaliczne ziemniaków w sze-

Skromny, a tak bard.zo wymowny w 
milczeniu swojem pomnik, wzniesiony na 
Polesiu Widzewskiem, na cześć bohate
rów, poległych z caratem w roku 1906, 
przypomina, że jeśli gdzie, to właśnie w 
Łodzi działalność Polskiej Partji Socjali
stycznej zapisała się chlubnemi zgłoska
mi. 

regu miejscowości wahiiją ::;i~ rnięd7.y :i;.; wiadomo często dla jakich zasług na cz.z. się na intratnych posadach partyjnych w 
le C. K. W. Łodzi, zabawić chcą się teraz w jego sę- do 20 zł. za. 100 klg. 

We wczorajszym numerze „Hasła" pi
saliśmy obszerniej o krzywdzie, jaka 
spotkała ze strony Okręgowego Komite
tu PPS. p. Marjana Anarzejaka, burmi• 

dziów .. Albo racze~ wiemy: gdy 1\1. An- Dlatego też l\linister :.'pnqv Wew· 
drzejak przelewał krew za Ojcz rznę - nętrznych prosi woje"worlę o w.nianie M.

oni prze~ewali wódkę„ Gdy M. And1:zejak rządzeń, celem obniżenia cletalkznych cen 
i~adstawiał gardła dla sprawy - 0?1 dar- ziemniaków do go~1Jodarczo us Jr' ·ir:dl". 
h swe gardła, wygłaszaJąc frazesy i komu . . l ay., ·, 1 

strza Aleksandrowa, który dla widzi- nały. Gdy M. Andrzejak rzucał bombę w10nego poziomu. (p) 
misię kilku towarzyszów zostaje wyklu- - oni podnosili bombę ... ale piwa żywie
czony z partji. ckiego. Ale potem, gdy M. Andrzejak Powrót młodzieźy szkół 

powszechnych z P\VK 
Ale wielka i pięlr.na tradycja daje nie

tylko pewne moralne przywileje: stwarza 
ona również i pewne obowiązki. Albo
wiem im wyżej ktoś wzni6sł się w górę, 
tem cięższy i dotkliwszy bywa jego upa
dek„. 

'Nie jesteśmy powołani na to, aby mie- prz:r:mieral gło~em, oni, uzdrowi~szy ~we 
szać się w wewnętrzne &prawy CKW., al- budzety w ~asie Chorych„ pozasiadali ~1!1 
bowiem nie lubimy dobrowolnie babrać stolcach w1cepre~ydenc~ic_h. Ale . dzis, Młodzież szkół powszechnych m. lo
się w cuchnącem błotku. Lecz choć bę- gd! do~· Andrz~Jaka usm~echnął się los, dzi, która w liczbie 3.000 zwiedzała Po
dzie to może paradoksem _ niemniej om feruJą wy-.cok1 na zasłuzonego obywa-Do redakcji „Hasła'' zgłosili się repre 

.tentanci pewnej bardzo poważnej orga
nizacji (Związek Legjonistów), żądając 
satysfakcji honorowej zato, że w sprawo
zdaniu swojem nazwaliśmy poprzedni jej 
zarząd „czerwonym". Do czegóż więc do
chodzi? 

Oto dziś nazwanie kogoś bezpartyjne
go socjalistą staje się ciężkim kamieniem 
obrazy! 

A dzieje się to właśnie w tej Łodzi, w 
której, jak stwierdziliśmy na wstępie, 
PPS. posiada jaknajszczytniejsze i jak
najchlubniejsze tradycJe. 

Jakie są przyczyny, że wielu ludzi pię
lmą kiedyś nazwę „socjalista" zaczyna 
dziś uważać za obra~liwe przezwisko, za 
i;ynonizm powiedzenia: łobuz? 

właśnie my, którzy niejednokrotnie wy- tela. . . . 
stępowaliśmy przeciwko PPS-owi, czuje- Wstyd, z<: w Łodzi pierwszy lepszy 
my się w obowiązku wziąć w obronę p. krzykacz,. ~~tory ~ez ~_!>rtck przywędro
Andrzej aka przeciwko jego własnym to- wał z G~licJ!, wodzt dz1s, za nos! starych 
warzyszom. Jeśli bowiem towarzysze proletanack1ch weteranow, ktorzy, pod
Czekawiśc~ zapomnieli, kim jest p. An- porządkowawszy się jego apod~kty~zny~ 
drzejak, i jakie są jego zasługi - to nie wpływom, trac.ą _wo~ec robo~mka 1 Pan
zapomnieliśmy o nich my - jego polity- st~va; te zasługi, Jakie zdobrb w boh~!er-
czni przeciwnicy. skieJ walce z caratem o mepodległosc. 

! , • • • Nie będziemy tu wygłaszali tyrad i 
My ~v1emy uobrze, kto Jest P; MarJan morałów panom Czekawistom. Niech się 

-:'-ndr;z;eJak, ~~ny obywatel, dzieln~ bo- w dalszym ciągu ośmieszają, niech się 
JOWn~k. o czesc 1 ~rawa nar~du Pols~1eg~. dalej kompromitują, pozwalając prowa
~omk1 re.wolucyJi;ie ze. czcią WSJ?ommaJą dzić się na pasku różnym p. Wielińskim. 
Jego nazwisko .. HistorJa zn:agan z. cara- Jednakowoż z obywatelskiego punktu wi
tei:i w r. 1906. 1 7-ym opowiada, Jak to dzenia napiętnować musimy szarganie za
dnia_ 1~ grudnia roku. ;90? ~okonał ?n sług przez jednostki, których działalność 
wsp~lme z tow. Kwapmskun 1.Kolebskim była zawsze bardzo problematyczna„. 

wszechną Wystawę Krajową, wraca 7 

Poznania a mianowicie: młodzież żydow
ska w piątek, o godzinie 9,45 rano, dzie
wczęta chrześcijańskie w sobotę, o godz, 
7,36 rano, a chłopcy o godz. 5 rano. 

Kurs kroju dla podmisłrzów 
krawieckich 

W ubiegły wtorek, dn. 25 \A--·~ r., roi 
począł swe wykłady na kursie kroju dla 
podmistrzów, zorganizowanym przez Tow 
Szerz. Rzem. Woj. Łódzkiego - p. Alek· 
sander Konieczny z Warszawy, autor dzit 
ła o kroju krowieckim, jeden z najlcpe 
szych mistrzów krojczych Polskf. 

Odpowiedź nietrudna. Łódzka PPS. 
staje się ofiarą demoralizacji, idącej w 
tym wypadku od góry. Albowiem szko
dliwe jest nietylko to, że szczując pol
skiego robotnika przeciwko rolskiemu 
rządowi nie daje mu się nic, prócz tanich 
\ wyświechtanych.haseł demagogicznych: 
jeszcze ważniejszą przyczyną upadku tej 
partji są kompromitujące, a często nie
ityrzne posunięcia ludzi, stojących nie-

pami.ęt_nego zam~chu. na osławi?nego z 0 • Wierzymy zresztą, że za zasłużonym, 
krucie~stwa pohc~aJstra Lodzi, Chrza- a skrzywdzonym obywatelem ujmą się ~ 
nows~1ego. , Opow1a?a o .tor.turach~ mę- ci prawdziwi robotnicy, których zdrowym 
kach .1 przes~ad?wamach,, JB:k1~ znosił ten sympatjom bliższy jest nieustras.zony 
~~wazi:y boJow1ec w więz1ema~h mos- strzelec rewolucyjnych barykad, niż oś
kiew~k1c~. I s~hyla gło~ę przed Jeg~ pra- mieszony „strzelec z Kakadu". Ulubienica 

Paryża 

cą o~g~mzacyJną w związku Polakow II A zresztą najlepszym obrońcą swego 
DywizJI.„ honoru jest sam p. M. Andrzejak, który 

O tych wszystkich czynach Andrzeja- przesłał nam następujący list, demasku
ka wiemy dobrze. Nie wiemy natomiast, jący całą ignorancję, tępotę i prywatę, 
co robili uiektórzy z tych, którzy, tucząc panującą wśród Cekawistów. 

List otwarły Marjana · Andrzejaka 
Okręgowy Komitet PPS w Łodzi wykazał 

• • • 
swoJą 1gnorancJę 

Wykluczenie zostało zrobione przez kilka jednostek z powodów osobistych 

to najzabawniejsza i najweselsza 
szampańska farsa tryskająca 
niebywałą werwą i humorem 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

DOLL~ GlłE~ 

AllDllłE lłOAlllłE 

Wkrótce kino „P ALA CE" Oświadczam, że Okręgowy Komitet bjankach, jako kompetentnemu ciału Reasumując powyższe, nie uznaję „u-
PPS. w Łodzi rzekomem wykluczeniem partyjnemu - do definitywnego załat- chwały" łódzk. Okr. Kom. Rob. PPS. Mia N 
mnie z partji wykazał całą swoją igno- wienia, o czem również powiadomiłem sła- rodajną będzie dla mnie decyzja Sądu ~ 
rancję w ~tosunku do obowiązującego wetny Łódzki OKR. w osobach pp. Wie- Partyjnego, jako właściwego ciała orze- -.::::=:.;,_-----------
statutu partyjnego, na którym oparta lińskiego, Rapalskiego i Purtala. Jednak kającego o wydaleniu z partji. 
jest całość organizacji, r. to z następują- że panowie ci podstępnie ogłosili mnie za I Z poważaniem 
cych przyczyn: wydalonego z partji, dopuszczając się I Marjan Andrzejak. 

1) mnie, członka OKR-u Łódź-Pod- tern samem oszukania opinji publicznej. Aleksandrów, dn. 26 czerwca 1929 r. 
miejska w Pabjanicach - Okręg Łódzki 
nie miał podstaw prawnych wykluczyć z 
partji. Taki postępek daje się wytłuma
czyć żywionemi przez niektórych człon
ków Łódzkhgo OKR-u QSobistemi uraza OSZUST W POTRZASKU 
mi w stosunku do mojej osoby. 

2) stwierdzam również, że rzekome 
wykluczenie mnie z partji nie odbyło się 
na formalnem posiedzeniu OKR-u, a zo

Rzekomym kontrolerem podatkowym 
zaopiekowała się policja 

stało „zrobione" przez kilka jednostek, Onegdaj do jednego ze sklepów na Choj 
specjalnie dążących do zdyskredytowania nach przybył jakiś elegancko ubrany je
mnie w opinji publicznej. Takie postępo- gomość i przedstawiwszy dokumenty, 
wanie ma w Łódzkim Okr. Kom. Rob. stwierdzające, że jest kontrolerem władz 
swoją uświęconą zwyczajem, tradycję. skarbo~ych zażądał. przedstawienia mu 

3) specJalne podkreśler_ie czynu hań- dowodow o zapłacemu podatku. 
oiące;;) w postaci pobrani" przeze mnie Właściciel sklepu przedstawił· „kontro 
z kasy Elektrowni ~ó~kiej należnej mi Jerowi" patent oraz zaświadczenia za 
kwoty - nie w: '·zymuje krytyki, gdyż zapłacone podatki za rok ubiegły. Jego
pobrałem to, co mi się słusznie i zgodnie mość ów po przejrzeniu dokumentów tych 
z obowiązującą literą prawa należało, al- oświadczył, że to wszystko jest nie w po 
bowiem nie jestem członkiem Rady Miej- rządku, gdyż zalega on jeszcze w innych 
;kiej, ani Magistratu :n. Łodzi. podatkach i zażądał dopłacenia różnicy. 

Zaznaczam na tern miejscu, ie całą Właściciel sklepu wiedząc, że zapłacił 
sprawlil przekazałerri OKR-mu PPS w Pa- wszystko co należało si~ skarbowi pań-

stwa zaczął podejrzewać jegomościa ,7we 
go o jakieś nieczyste interesy i d'.~""~~o 
też nie mówiąc nic dal znak subjekw.;i 
swemu, ażeby wezwał policję. I tak w 
trakcie rozmowy dalszej między niemi 
przybył policjant, na widok którego jego 
mość ów zmieszał się i nie mógł dać do
kładnych wyjaśnień co do jego przyby
cia. 

Wobec· tego aresztowano go i doprowa
dzono do pobliskiego komisarjatu policji, 
gdzie okazał się nim Henryk Kaszkiewkz 
zamieszkały na Widzewie, przy ulicy Lud 
wiki 36. 

Podczas osobistej rewizji znaleziono 

Popieraj budowę szpitala 
Czerwonego Krzyża. 

przy nim różne zaświadczenia sfałszowa
ne uprawniające go przez władze skarbo· 
we do przeprowadzenia kontroli w skle
pach, czy właściciele takowych posiadają. 
patenty i czy zalegają w podatkach. W ta 
kim wypadku oszust pobierał wpłaty wy 
stawiając im pokwitowania drukowarn> 
d6Iiczając procenty za zwłokę. 

Podczas dalszego dochodzenia władze 
śledcze stwierdziły, że Kaszkiewicz w ten 
sposób nabrał w Łodzi i w powiecie łódz
kim cały szereg kupców, wyłudzając od 
nich kilkanaście tysięcy złotych. Wresz. 
cie okazało się, że Raszkiewicz procedeI 
ten rozpoczął od niedawna, gdyż do tego 
czasu odsiadywał karę wi_ęzienia za inm. 
oszustwa natury kryminalnej. 

·Niebywałego oszusta os_adzono w wi" 
zieniu do dyspozycji władz sądowych, zaś 
władze śledcze ustalają obecnie ilość kup~ 
ców poszkodowanych przez niesumienne 
machinad e Kaszkiewicza. .(p ł 



~tr. e „HASLO'' z dnia 28 czerwca 1929 roku, 

Boże, odpuść im, albowiem nie wiedzą, co„. • 
1szą 

By-o, nie było - „Hasło" zawiniło 
W związku z fatalną w skutkach go

spodarką finansową Magistratu,. któ~·ej 
wymowne świadectwa sterczą m1ędz~ m
nem.i na Polesiu Konstantynowsk1em, 
vox populi czyli opinja publiczna poczęła 
lansować myśl, azali i dla finansów miej 
skich i ogromnej rzeszy bezrobotnych 
pni.cowników miejskich _nie byłoby, korzy 
stniej, aby zamiast tuzma z czems czer
wonych „ojców" miasta rządził jeden lllfłŻ 
bezbarwny, ale za to taki, który - choć 
doktorem prnw nie będąc - daje sobie 
jednak rndę z tabliczką mnożenia i 4-ma 
działaniami arytmetycznemi tak potrzeb 
nemi w każdej - a tembardziej tak skom 
?likowanej jak miej ska - gospodarce, 

rozsiewanym od pewnego czasu na grun 
cie łódzkim przez „Hasło Łódzkie" oraz 
„Głos Polski". 

śp. Zagłoba ofiarował ldedyś królowi 
szwedzkiemu Niderlandy - my ofiaruje 
my bezpłatne mieszkanie w niedobudowa 
nych domach magistrackich na Polesiu 
Konstatntynowskiem temu, kto znajdzie 
w „Haśle' ·choćby najdrobniejszą wzmian 
kę o zamiarze Rządu zamianowania dele
gata: czy k-0ntroiera finansowego w Magi 
stracie Łódzkim. 

Czy zwrócenie uwagi władz naczel
nych na · po~rzebę przysłania Komisarza 

Dziesiąta 

rzą,dowego do Magistratu a twierdzenie, 
że Rząd już traktuje z upatrtonym kan
dydatem na delegata firnmsowego - to 
w zrozm'nieniu władców z Magish'atu 
„wszystko jedno''. 

Jeżeli „Głos Polski'' uprzedził i11óże 
zawcześnie możliw) jednak w przyszłości 
fakt mianowania kontrolera finansowego 
przy magistracie, to czy Magistrat sądzi, 
że dla kompanji należy się i „Hasło' skar 
cić za czyn niepopełniony. 

A zreszta... kto wie... co w trawie 
piszczy~ 

Wal. 

1919 - 1929 
• rocznica 

Nr. 175 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 3ł 6 

Dziś monumentalny film! 

t„BU z 
Potęiny dramat z Życia rosyjskiego. 

W rolach głównych: dwie potęgi ekranu 

John Barrymora i Camilla Horn 
Rzecz dzieje się w Rosji od roku 1914 do 

rewolucji bolszewickiej 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedr.iele i święta od 
~l-3 gr I m. 75 gr., II 40 Jfr;1 III 30 j?r. 

W soboty, niedziele i święta ód godz . .4 pp 
I miejsce 90 gr„ li m. 50 gr. III m. 30 gr. 

istnieni 
Spytaj cie się wokół: czy jest choć 

jedna osoba zdrowo myśląca w Łodzi
prócz czerwonych menerów naturalnie i 
tych bliżej żłobka stojących - czy jest 
choć jeden człowiek w mieście h1ający ro 
zum na. vvłaściwem miejscu, któryby miał 
1:,oś przeciw takiej miotle magistrackiej 7 ! 
Więc też i „Hasło Łódzkie" jako wyraz 
poważnej części opinji publicznej było jed 
nem z pierwszych pism, które w interesie 
dobra publicznego i dobra rzesz bezrobot 

Zjednoczenia Polskiej Młodzieży P~acującej ,,Orlę'' 
nych jak najgoręcej popierało i popiera Zjedl'1.óczenie Pólskiej '.MJqdzieży Pl'a- Godz. 10.15 Pówrót do sali I óddż. Stl'a Gódż. 13. :MeGż piłki śiatkówej międzj 
naclal myśl zamianowania komisarza rzą. cującej „O~lę" w dii.iach 29•gó i 30-gó ży Og11. ul. Kónstanty1'16wśka 4. dt'uż. Łódz „órię" i --" Lódź „ól'ię" Il. 
dowegó celem uzdrowienia gospodarki ćzerwca 1929 róku obchódzi X rócznicę Godzina 11. Uroczysta Aka.demja, za Godz. 7.30 Wyścigi kólars}de na szo, 
miejskiej. swego istnienia. gajenie, powitania, wygłoszenie hiStórji sie Kały - Aleksandrów -- Lutomiersk 

NiE!' pisaliśmy jednak nigdy 0 tern, ja- powstania .. Orlęcia'', wbijanie gwoZdzi ........ Kwiatkowice i z powrotem. 
koby rząd już zamierzał, czy zamie1'za do PROGRAM UROCZYSTOśCI. f.a?1ią~ko:;7ch i wpisywanie się do „Zło- Godż. 10. Przybycie zwyciskich drużyn 
piero zamianować jakiegoś „konttolera" teJ Ksi~gi · ~ . . . . P. W. „Orlę" do ructy (Zgie1•ska 103) .z 
gospodarki miejskiej„. 'fymczasem Magi- Dzień 29·go czei'wca 1929 r. • .G,ndzma 112· Obiacl dla zaproszonych go marszu Ozorków - Zgierz - Łódź. 
t t b. 1 t . ł sc1 1 deleg-a tow. B .. 1 . k 1. J p . t k" s ra w me eme prasowym wys anym Godzina g Zbiórka cżlonków. zaprószn Godzina 17.30. Wieczorek 'l'owarzyski 01s \O w par ·u \.S. • oma ows ·ie· 

wczoraj do redakcyj pism łódzkich uych gości i delegacyj ze sztandarami w połączony z rlz.iałem koncertowym w pro• go. . . . _. . . . . . • 
powołując się nawal'Szawski „Głos Praw sali I oddz. Sh'aży Ogniowe.i przy ulicy gramie: występy Art. 'T'eatru Mjejskiego ~ecz~ p1łk1 nozne; :mędzy drnz~na1:11. 
dy" pociesza się, że. „pogłoski jakoh~ ;vła Konstatntynowskiej nr. 4. p. Tatarskiego, T-wa śpiew. „Pobudka" Godzma 9. Orlę L_odz --- Orlę_ PabJamce. 
dze _nadzo~·cze, zal!lierżały ustanowic w Godr,ina 8.2Ó. Wymarst w pochodzie pód dyrekcją. prof. :Prósnaka, zespołu Gódz. 11. Orl'l Kalisz - Orlo Toma-
Magistracie łod~kim swe~o delegata ce- do Katedry św. Stanisława Kostki. mandoli11istów ,,Orlęcia'' itp. szó.w Maz. . / 
\em sprawowama kontroli nad gospodar- . . • . 
rą miejską." są tendencyjne i że Minister . G?dzn~a 9 Uroczyste nabóż;nstwo ~ Dzień :30-go ct";erwca 1929 r. Godz. 17. Orlę Wal'szawa - Orlę Zgierz 
itwo Spraw Wewnętrznych wogóle tej posw1ęceh1e Szta1~~a:u ~rzez J. E. Ks. B1 Godzina 8 - 12. Boisko „WKS. Łódz'' Uwaga: W dniu 30-go cze1'wca od godz. 
1mrawy J·eszcze nie roz atr wało slmpa D-ra Tynuemeckiego. (Plac Gen. Hallera). 5 cio godz. 22 w lokalu Zjednoczenia przy 
.,,, P y • Godz. 10 Złożonie wieńca na płycie Nie Zawody lekkoatletyczne. ulicy Piotrkowskie.i nr. 91 (lewa of, pai·· 

„Powyższe zaprzeczenie - kończy 1 znanego żołnierza i wysłanie delegacji z Godz. 12. l\lPcz piłki koszykowej mię- ter) Wyi:;tawa robótek kobiecych. 
trlumfem swój elaboracik Magistrat - wieńcem na groby poległych w r. 1905-1 dzy druż. Lódz „Orlę" I - Łód7. „Or~ Wstęp na wszystkie imprezy bezpła· 
kładzie kres tendencyjnym pogłoskom, 11907. . lę" II. tnie. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

.„.lllElll-~~.!B.~~e:....~!~Q .•. ::„.„!:!!?.Q.~.!~!S~ ... „=.. ... ~.~„QJ.Q 
TEATRY 

Te;atr Miejski - Mira Efrol6 

Teatr; Letni - Panna tódt 

Teatr Popularny - Manewry jesienne 

Teatr Gong - Do widzenial 

CO GRAJĄ W Kl~ACH 

.8aj ka - Car Mikołaj II 
Capitol - Romans hrabia11ki 
Casino - A jednak ciało jest slahe 
Czary - Upiór oceanów 
Corso - Cyrkówka 
Dom Ludowy - Burz& 
Era - śmiej się pajacu 
Grand Kino - Szósta plaga świata 
I.lma -- Fanfary miłości 
Odeon - Błękitny walc 

Ostatnie popł)Judniowe przedstawienia. 
Jutro o godz. 4 popołudniu „Mira Efros". 
W niedzielę o godz. 4 popołudniu (w gmachu 

zimowym), Cegielniana 63 „Panna Łódź" -
atrakcyjna rewja. 

Ihi.rwnemu korowodowi komicżnyćh typów 
przewodniczy niezrównany Michałek Znicz. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dojazd tramwajami nr. 2 i 1. 

eMlodyjne atrakcje „Pa1ma Ł6dź1' w kto
rych czynny udział Óchóbtie prźyjmuje sama pu 
blicżność. 

Btlety w cenie od 1 zł. do G-ciu od 10 rano 
do 7 włecż. nabywać mozna w cukierni Gbstom 
skiego, od 8-ej przy wejściu do parku. 

TEA'ł'R · POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś o g-0dz; 8.!30 mecz. po rall pierwszy we
soły wodewil w 3-ch aktach „Baron Kimd'' z u
działem Bronowskiej, Żielif1skiej, Góreckiego, 

Oświatowy - Niepotrzebny czło1viek 
Palace - Szczęście u kobiet. 
Resursa - Taki jest Paryż 
Spółdzielnia - Błękitne noce 
Wiktorja - Serce nie sługa. 
Venus - Cuda cyrku 
iYodewil - Książę i tancerka 
Zachęta - Katusze miłóści 

• Illiec11yńskiego, Madalii\.skiego, w czołbiVHh i'ćl; 
lach. Reżrserja JH. Mieczl'ńskiego. Ceny miej:!lf'. 
źlrykłe od 50 gr. diJ 3 zł. 

TEATR MIEJSKI. 

„MIRA EFROS'' 

Dziś i codziennie po cenach najniższych (od 
50 gr.) wzruszająca do łez, głębo:w pomyślana 
sr.tuka Gordina „Mira Efros" grana przez Irenę 
Hor~cką, Morską, Skrzydłowską, Dąhrowską na 
czele. 

Bilety do nabycia w Kasie ZamE1wiał1 w cu 
.demi Gostornskie.gQ. 

POŻEGNALNE WYSTĘPY ;,GONGU" 

(Cegielniana 16) 

Kierownictwo „Gongu" dało się skuslc natno· 
wom: pozostało w Łodzi jeszcze na 3 ostatnie 
dni. W niedzielę, dnia 30·go cały zespół opm;z
cza Łódź, by rozpocząć występy w Warszn.wie. 

Przez te 3 dni odegrany będzie nowy pro
gram pod tytułem „Jeszcze go raz!" 

W sobotr;', dnia 29, i w niedzielę, dnia :JO-go, 
po trzy przedstawienia: o godz. 6.15, 8.15, JO. IG. 

-o-

Kino Spółdzielnia 

Błękitne Noce 
I'eluem niellezpieczefo;iw jest życie zatraeei1 

ców - t. zw. Legji Cudzozien1skiej, wśród bez
brzeżnych piasków Sahar;y, w ogniu cią.głycI1 

walk z plemionami arabskiernl. Na tem barwrtem 
tle ukazuje się przed oczyma widzów opowieść 
miloi;na, poryvrnjąca głębokością swojego uczu 
da potężną prawdą żrciową i 1uei:wykłe1_n pięk 

nem. Dzim1a moc wieje wieje z tej wizji miło• 
snej, o poświęceniu i;ię mężczyzny dla ukocha
nej kobiety. Szalone tempo akcji, W!paniałe po
inysły reżyserskie umożliwiają. czwórce znanych 
akloró'v rozwinąć grę konciertową, która każe 
widzom zapomnieć o troskach codziennych, zmu 
sza do przeżywarlia razem z bóhaterami ic}J 
wzruszeń miłosnych ~ ieh niebezpiecznych prge
iyć. 

. fr;;t wiele filrh6w egzotycznjch, wiele bar
di:o dobrych, lecz zaden nie posiada tyle uczucia 
tek i1otęźnego napięcia i tak świetnej treści jak 
, 1Blękitne noce". 

Norman Kerry, jako ,bohaterski oficer an• 

, ____ '!1119 ____ , 

I Uprzejmie prosimy naszych I 
I abonentów o zawiadamianie nas I 

w razie niedoręczenia pisma I 
przez roznosicieli, względnie 

o późnem doręczaniu. I 

I Administracja „HASŁA" I 
Piotrkowska 15, tel. 63~66. I 'lili!ll---------1 

gielski, jego partnerka. piękna Imo11;cna Rober\ 
son, znany Lewis Stone i Juna Marlowe stwo
rzyli koncert gr~'• stojącej na wyżynach prawdzJ 
wego artyzmu.. · 

co us&rtzff "'f Dzat 
PlłZEZ llłADIO 

PRUGRAl\1 STAC'Jl 'YARSZAW8KIEJ. 
FALA 1935. 

PIĄTEK, 28 czerwca, 

i1.NJ Pó~egnalna audycja dziecinna. 
11.56 - Sygnał czasu z wieiy l\farjackiej w 

Krakowie, komunikaty. 
12.ió Kóncert płyt grama-łonowych. 
12.50 Kom. PWK z Poznania. 
15.2Ó Przegląd wydawnictw pedodyemyeli om6 

wi prof. Henryk Mościcki • 
15.40 KofuUnikat gospodarczy, 
16.ao :Ką.ełk arh>'styemy J.,. S. G. 
lŚ.40 Koncert płyt graniofohó~cl\. 
i'i.15 'Kemtinikatr 
17.25 Transmisja. ódczrtu " Krak~we 
1 'i'.5o Komunikat PWK. 
!MO Kóflćei't popoludhio'fl'Y. 
19.ÓÓ :Rozmaitość!. 
19.25 tyczenia Polskiego Radja z racji śWi~ta 

pułkowego pułku Radjotelegraficznego, 
19.40 Nadprogram kom. 
19.66 Sygnał czasu. 
20.05 Odczyt p. t. „O zapobieganiu chorobo~ 

zołądkowitn i Jelitowym w lecie'' - wygl 
dr. S. dytronberg. 

20.30 Transmisja koncertu z Doliny Szwajcłlr
śkiej. 

?.2.00 J{cnn. mrt1toi'o 
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I 1--1 --- --~--m---------------------~~----· Rapoport zdyskwalifikowany 

Znany bramkarz Kl. Turystów Rapo
port został przez Wydział Gier i Dyscy
?liny ŁZOPN-u zdyskwalifikowany na 2 
miesiące za rozmyślne kopnięcie przeciw 

'nika na meczu z Hakoahem. ubiegłej so-
1boty. 

Do Spały specjalny pociąg 
W dniu dzisiejszym rozpoczynasię w 

Spale wielkie święto sportowe O. K. IV, 
które potrwa przez cały dzień sobotni i 
niedzielny. Jak wiadomo, zawody te za
szczycą swoją obecnością najwyżsi dostoj 
nicy państwa. Spodziewany jest rów
nież zjazd gości z całej Polski. 

Aby udogodnić wycieczkowiczom ko
munikacj ę do Spały, dowiadujemy się, iż 
w sobotę uruchomiony został specjalny 
pociąg bezpośrednio do Spały, który od
chodzi z dworca Łódź-Fabryczna o godz. 
6 rano. 

-o-

Kolarskie mistrzostwa 
Na sobotnich wielkich międzynarodu

wych zawodach kolarskich, jak i częścio
wo na niedzielnych, rozegrane zostanie 
torowe mistrzostwo kolarskie woj ewódz
twa łódzkiego ze Szmidtem, Puszem. Ein
brotem i Zybertem na czele. Rezerwowa drużyna Turystów została 

w ten sposób znacznie osłabiona, tembar
dziej, że Niewiadomski został również 
swego czasu zdyskwalifikowany na 2 mie 
siące i narazie nie może jeszcze grywać. Skład Turystów na 

BIEG 
Wisłą New York - Los Angelos mecz z 

Turyści znów tracą piłkarzy W dniu dzisiejszym w godzinach po- ciwko Ruchowi ubiegłej niedzieli, jedynie 
południowych udaje się ekspedycja Tury- pozycję lewoskrzydłowego zajmie miast 
stów do Krakowa na mecz z Wisłą. Frankusa, Hermans. Po zawodach z Wi

Drużyna Turystów wystąpi przeciw- słą, Turyści udadzą się do Bielska, gdzie 
ko Wiśle w identycznym składzie, co prze- w niedzielę rozegrają mecz z Hakoahem. 

Sekcja piłki nożnej Klubu Turystów 
poniesie w najbliższych dniach znaczne 
straty wskutek powołania do czynnej 
służby wojskowej kilku znanych piłka
rzy. Między inne'mi wcieleni również zo: 
stają do armji Ałaszewski, Rapoport l 

Szulc. 

Gigantyczny bieg w poprzek Amery
ki zakończył się w tych dniach. Olbrzymią. 
przestrzeń z New Jorku do Los Angeles 
(5,927 klm.) przebiegł w najkrótszym 
czasie ogólnym finlandczyk John Salo~ ••••••••••••••••••••••••••••••li który uzyskał czas 525 godzin 57 min. 20 

Bokserzy Sokoła łódzkiego 
w Poznaniu 

Kino w ogrodzie I KINO SPÓŁDZIELNI Orkiestra powiększona! 

Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. · 3 

Dziś i dni następnych l 

,,BŁĘKITNE NOCE" Potęiny dramat w 10-ciu aktach 
według rozgłośnej powieści I A. 

WYLIE „Czerwony Miraż" 

~ó::;~'h~ Im o gen a Robertson, Norman Kerry, Lewis Stone 
Następny program: „PIENIĄDZ" W rol. główn.: Brygida Relm, Alfred Abel 

Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
święta o g. 12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na 1-szy seans ceny miejsc znizone. 

sek. 2) Gavuzzi (Włochy) 526 g. 07 sek 
3) Umek (Włochy). 

O puhar środkowej 
Europy 

Mecze o puhar środkowej Europy, ro
zegrane w ubiegłą sobotę i niedzielę przy 
niosły niesłychanie sensacyjne wyniki. 

W związku ze zlotem Sokoła w Pozna
.rtłu - dowiadujemy się, że sekcja bok
serska łódzkiego Sokoła zaproszona zosta 
ła przez bokserów Warty na rewanżowe 
zawody. Mecz odbędzie się w niedzielę. 
Drużyna bokserska Sokoła łódzkiego wy
~tąpi w następującym składzie: Rydzyń
ski, Małoszczyk, Klimczak, Krzywdziński 
Seweryniak, Trzonek i Kępa. Są tu re
prezentowane wszystkie wagi, za wyjąt
kiem cieżkiej. 

Triumfowały na całej linji drużyny 
austrjackie, mianowicie Rapid pokonał w 
Wiedniu ·wysokocyfrowo Genovę 6:1, zaś lllll11111i1B1B•••••••m•1111•••••••••••••••••I tegoroczny zdobywca puharu Vienna wal 

GIEl.DA 
Warszawa, 27 czerwca. 

Dewizy: Kopenhaga 237.56, Londyn 

Łord cy kolarze 43.23%, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.90, 
Z Praga 26.41%, Szwajcarja 171.61, Wło-

zdyskwalifikowani chy 46.66. 

w zwi&:z.ku z wycofaniem się łódzkich Obroty dewizami bardzo małe, ten-

Giełda .zbożowa 

Warszawa 
Lwów 
Kraków 
Poznań 

RYNKI KRAJOWE. 

Pszenica. 
48.00 
47.90 
46.20 
44.83 

tyto. Jęczmień. 

29.43 
27.95 
26.75 
26.38 

Owies. 
29.62 
25.30 
28.00 
26.50 

kolarzy z wyścigów 0 mistnostwo Polski, dencja dla dewiz niejednolita. Dolar w RYNKI ZAGRANICZNE. 
Zarząd Polakiego Związku Towarzystw obrotach prywatnych 8.881A., rubel złoty Pszenica. żyto. Jęczmień. Owies. 

cząc w Budapeszcie, zdołała· odnieść wy„ 
sokie zwycięstwo na mistrzem Węgier 

Hungarią 4:1. 

Pech natomiast prześladował Cze
chów: przegrała zarówno Slavia w Tury
nie z tamtejszą Juventus 1 :O, jak Sparta 
w Budapeszcie, gdzie sromotną klęskt 

6 :1, zadał jej Ujpesti, przyczem Czeaf 
zdobyli honorowy punkt dopiero w o
statnich minutach gry. 

!Garskich zdyskwalifikował następują- 4.5214 w płaceniu, gram czystego złota Praga 44.35 35.78 41.05 37.49 

cych Lodzian: Einb1·ot, Brauner, Pusz, 5.9244. Brno Mor. 41.71 35.05 36.30 37.35 ~~~~!!!!!!!!!!!!!!~~~~~!!!! 
Schmidt, Zybert oraz zawodnika stołecz- Papiery procentowe: 7-% poz. stabili- Berlin 45.69 40.40 38.80 
u.ego, zeszłorocznego mistrza Polski Tu- zacyjna 91.50 (814.35) ; 4% poż. inwesty- Hamburg 39.75 34.82 33.40 30.85 
rowskiego, za niesportowy sposób prowa cyjna 106.00; 5% państw. poż. premjowa Liverpool 43.78 41.33 
dzenia walki z Szamotą. dolarowa 65.50-64.50-64.75, 5% kon- Nowy Jork 39.60 33.37 30.00 33.28 

W zwiazku z dyskwalifikacjami nało- wersyjna 57.00. Chicago 36.57 29.63 22.70 28.83 
fonemi przez zwiąiek na kolarzy łódzkich Akcje: Bank Dyskontowy 126.00, B-k Buenos Aires 32.15 26.86 
panuje obecnie w sferach kolarskich o- Polski 163.00, Bank Zachodni 70.00, B-k Przeciętne tygodniowe ceny od czterech głów
gromne rozgoryczenie i niektóre kluby Związku Spółek Zarobkowych 78.50, Siła nych zbóż w okresie od 17 do 23 czerwca 1929 
łódzkie noszą się bardzo poważnie z za- i światło 126.00, Firley 46.50-46.00, Lil- roku. Według obliczenia biura giełdy zbożowo
miarem wycofania się z Polsk. Zw. Tow. pop 29.50, .. Modrzejów 24.00, Starachowi- towarowej w Warszawie. Ceny za 100 klgr. w 
Kolarskich. ce 25.50, Haberbusch 240.00. złotych. 

• • 
Prze
chodząc • 

ulicC\ • ' uwazaJ 
a unikniesz 

kalectwa 

o , ' ' ' ' I ' • • ·~ '' o •' • I • • ' I ·~' • ' .~ I i ' '" 

„ Ojciec chleb. -czarny wykuwa młotem 
Przy igle matka blada" 

„W piwnicznej izbie wilgotne ściany 
płaczą 

Dziecko w ciemności oczy otwiera 
Czy czego nie zobaczą". 
I pyta, pyta bez końca i słucha chci

wie, a matka opowiada coraz to pięk
A w kącie piwnicznej, wilgotnej izby, wzgórku, przymrużył oczy i ku niebu spo niej, coraz to barwniej, aż przed zdumio

wątłe, chore dziecko smutnemi oczami ziera; czasami westchnie głęboko, jakby nemi oczami dziecka staje w całej swej 
przez mętne szybki spoziera na wielko- mu kamień ciężki na piersiach leżał. krasie wieś. Jakże tęskni dziecko do tych 
miejską ulicę, pełną kurzu i zaduchu i słu Ho! ho! Stary owczarz nie, zawsz~ pól, łąk i lasów do światła i powietrza. 
~a opowiadania matki. owce pasał. P;z~d laty. gd~ ~dr?w był I Wychowane w wilgotnej suterynie, 

I snuje si~ przed duszyczką dziecka młod~, kawał s~1ata zw1ed~1ł i .wieczorem gdzie mroczno przez dzionek cały, a pro
eudna prawda baśń czarowna piękna. O PO. wiecze~zy d.z1wne. gadki baJe 0 zamor myk słońca rzadkim gościem ~ywa. chcia-
7.1.elonych łąkach, złocistych polach tajem sk1ch k;aJa;ch ~ ludziach. . . . łoby choć raz w życiu na własne oczy uj
niczych borach; o tern „jak słonko idzie Brys wielkie kudłate psisko pilnuJe rzeć te cuda o których matka tak pięknie 
do morza i znowu rankiem wstaje"; jak owiec, aby w szkodę nie weszły - na- mówi. 
pługi chodzą po pulchnej roli przez siwe biega. się też przez ~ały dzień. Oj dałby I ze zbolałej piersi wybiega gorzkie py 
woły ciągnione, a z kwitnących drzew i on tez tym owcom, az go zęby swędzą ale tanie. 
1b6ż płyną życiodaJ·ne zapachy. się boi owczarza, który nie lubi żartować · 

t k. h h „A jaż mateńko nie taki samy 
I szumi w opowieści matki, stary bór, w a ic razac · Jako te insze dzieci 

l opowiada dzi'wy 0 dawnych, dawnych Gdzieindziej znów bydło wesoło pory-
k · t k dł · · I · · k Co to się dla nich zieleni łąka 

czy je wychowa, czy straszna śmierć co 
czai się w kącie mrocznej izby zostawi 
jej synka. 

Biedna matko, „któż dziecku twemu da 
trochę słońca, pokaże lasy i pola?'' 

• * li' 

Aby choć w części ulżyć niedoli nie. 
szczęśliwej dziatwy z całym zaparciem si~ 
siebie i napięciem woli i energji pracuje 
w Łodzi Komitet Kolonij Letnich, który 
działa już na terenie Łodzi od roku 1924 

W roku ubiegłym drogą składek public~ 
nych zebranych pośród społeczeństwa o
raz przy pomocy subwencji rządowej U• 

zyskano około 40.000 zł. 
W roku bieżącym potrzeby Komitetu 

znacznie wzrosły, ufać jednak należy ża 
społeczeństwo przyjdzie z pomocą i naj
drobniejszym datkiem przyczyni się do 
tej wielce humanitarnej akcji - wysyła 
nia dzieci na kolonj e letnie. 

Każdy kto w dostępnym sobie zakra. czasach, których nawet najstarsi ludzie UJe a pas usze w ugieJ maneJ oszu- I jasne słonko świeci? 
nie pamiętają, a tylko o „nich wieści la- li smętne piosenki na fujarce wygrywa. A jaż, mateńko, zobaczę kiedy 
tają po cichych, ciemnych lasach". I snuje się opowieść matki o kwiatach 

polnych, o zorzach rumianych 0 rzekach Wszyściutko co mówicie?" 
W oddali słychać głosy leśnego pta- modrych, w których niebo się przegląda, A z oczu nieszczęśliwej matki płyną 

etwa, czasem gdzieś d~iki g?ł'ą~ ,zagr~ch~ o wąsatym jęczmieniu, o tern jak „księ- łzy. z trwogą w sercu i rozpaczą w du
a ~kulka mu odpo~e; w1e~10rka s:vi- życ chodzi po niebie i srebrnem oczkiem szy patrzy na chore dziecko, które zda
śme sk~cząc z gałęzi ~~,g~łęz I,ub ~aJąc mruga". O wieczornych żabich koncer- niem lekarza jedynie słofrce i powietrze 
smyrgm~ szeleszc~ąc hscr;i1 sucnem1: I tach, o skowronku szarym - śpiewaku uleczyć może. 

1 sie nie pośpieszy z najdrobniejszym bo
daj datkiem, staje się współwinnym nie· 
doli pokolenia dziecięcego, które wszak 
jest ostoją i przyszłością narodu: 

znowi;i ci~za powaz_na, a~ ~ęk człowieka bożym, o rozkwieconych sadach i o tych Powietrza i słońca jedyne lekarstwa 
vrzemka 1 serce cos szybc1eJ kołacze. wszystkich cudach na niebie i ziemi, że za które zdawałoby się, że nie trzeba pła-

P?<ł lasem na ugorze skąpanym w po- „człowiek sam nic wie na co pierwej o- cić, a jednak tak drogo kosztują. 
~odz1 słonecznego światła stary owczarz czami patrzeć swemi.. Więc myśli biedna matka o tern czy 
}Wieczki siwe pasie. Usiadł starowina na "' * • dziecko jej wyjedzie na kolonje letnie, 

Przypomnijmy sobie przejmujące słcr 
wa Marji Konopnickiej: 

„Czyż nie wasza to bracia wina, 
że słońca J~ś nie doczekał? ... " 
Ofiary na cel powyższy przyjmuje bi11 

ro Komitetu Kolonij Letnich, ul. Gdańska 
111 - (codziennie od godz. 18 do 19) 
oraz Redakcje dzienników Uidzkich. 



„RASLO" z daja 28 czerwca 1929 roku. Nr. 174 

,,ODEON WODEWIL'' " , 

"CORSO'' 
PRZEJAZD 2 GŁÓWNA l ZiELONA 2 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! ·~~~~...-~~~~__.__.__.__.__.~~__.~ 

Przepi~kny film P• t. Szampańska komedja Dawno 
~Jewidziany Hoot Gibson 

r: Książę i tancerka Błękitny walc w wielkiej paradzie cyrkowej p. t. 

Cyrk'w aRi erotyczno-nastrojowa sztuka filmowa 

W rolach głównych: 

salonowo-erotyczny film z udziałem ulubieńców 
Sz. Publiczności 

Sigfrid Arno, Vera Veronina 
i Albert Paulig 

W ROLACH GŁÓWNYq-f: dram.at sensacyjno-cyrkowy 
Lucy Doraine i Willi Fritsch W roli D ł G Jl• akrobatki . oro a u tver Nadprogram FARSA. 

Nadprogram F A R S A. •:• Ceny miejsc n~ I. seans zniżone •:. Nadprogram FARSA. 

„ Urząd Wojewódzki - Dyrekcja Robót 
w Łodzi ogłasza 

· PlłZETAlłG 
na ułożenie posadzki dębowej - klepkowej i terr~kotowej w gl}lacpu Ur~~9ów Sk~r~ 
bowych Łodzi, przy ul. Ogrodowej Nr. 28a. , 

Przetarg odbędzie sit( dnia 12 lipca 1929 r. o godz. 11-ej w Urzędzie Woje
wódzkim - Dyrekcji Robót Publicznych przy ul. Ogrodowej Nr. 15 róg Zachod-
11lei (pokój Nr. 31). 

Oferty pisemne, zestawione na otrzymanych w biurze Urzędu Wojewedzkiego 
egzemplarzach ślepych kosztorysów, z dołączeniem podpisanych waruqków przetargu 
l projektu umowy, należy składać lub przesyfa.ć pocztą do Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi - Dyrekcja Robót Publicznych w kopertach podwójnych, z których we
wnętrzna winna być zalakowana pieczęcią firmową i zaopatrzona, napisem: „Oferta 
do przetargu, mającego się odbyć dnia 12 lipca 1929 roku na ułożenie posadzki 
w gmachu Urzędów Skarbowych w Łodzi" 

Oddzielnie należy przedłożyć: 
1) kwit na wadjum w wysokości 5 proc. sumy ofertowe! w gotćiwce lub p,01pie

rach procentowych, mających wartość pupłlarną, a ustalonych Obwieszczeniem Mini-
1tra Skarbu z dnia 2 kwietnia 1928 r. (Mon. Polski Nr. 86 poz. 140 z roku 1928). 
Jako wadjum służ>'.ć mogą i inne zabezpieczenia, przewidziane okólnikiem Minister· 
etwa Skarbu z dma 10 września 1927 r. Nr. DOP15284llH1 

2) deklarację, iż warunki ogólne budowy, zatwierdzone przez Ministra Robót 
Public·mych dn. 24. IV. 1928 r. Nr. I-1067 i przepisy tymczasowe o robotach i do-
1tawach państwowych, wydane przez Ministerstwo Robót Publicznych dn. 31. VII. 
1926 r. za Nr. III-396 I 26 są oferentowi znane i że zgadza się, iżby oferta i stosunki 
-wawne nią wywołane, były normowane stosownie do postanowienia tych przepisów. 

Termin składania ofert upływa„o godz. 11-ej dnia: 12 lipca 1929 r. bezpośred
nio przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej przez Przewodniczącego Komisji 
Przetargowej. 

Oferty nieodpowiadające wymienionym powyżej warunkom i przepisom tym
ezasowym o oddawaniu robót i dostaw państwowych, lub złożone po terminie nię 
ltędą rozpatrywane. 

Ogólne warunki wykonania robót powyższych oraz przepisy o oddawaniu do· 
1taw i robót w zakresie działania M. R. P. i warunki techniczne można przeglądać 
w Urzędzie Wojewódzkim -Dyrekcji Robót Publicznych (pokój Nr. 28), gdzie również 
otrzymać można. kosztorys ślepy i warunki przetargowe oraz projekt urnowy. 

Łódź, dnia 26 czerwca 1929 r. 217 
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DZIŚ I DN! NASTĘPNYCHl 
Pnemiły film, rozgrywajl'\CY się na tle sportów wodnych w ~łoc!kiem jarzmie rusałek 

P· •• Szczęście u kobiet 
Dzieje miłości, sprytu i szczęścia 

w rolach głównych para najmi!szych arty~tów: 

Iris Arian iw~~~hy Andrzej Mattoni 
Muzyka M. LIDAUERA. Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 po poł. 

w soboty i niedziele od 2-3 wszystkje po SO gr. ł 1 zł. 

Dr. med. 

lłÓZAllllł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby 1k6rne weneryczne i mo-
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekahiia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 419 

DR+ HELLElł Przybłąkał 
, się wyieł maści si-

Choroby skorne i wener. wej w bn>ązowe ła. 
ul. Na,wrot 2. Tel. 79-89 ty, ?gon krótld ~ 

· · l!<llik1em na szyi. 
Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjal11e !Jo odeprania za 
godz. 3- 5 po poi., w nied;... od 11-2 Pl" wynagrod;..eniem ul. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 146 Wapienna 3, Ry-

aaGDGm:aagaag palska. 

CZARY" ,, -· - -

Dzi.$ i d1Ji następnych! 
Najp.otęż~jej~zy film morski 

KINO 

w OGRODZIE „'" Upiór oceanów 
Orkiestra powięksl!';Q:na, 

N8 pierwsz.y seans codz- od 4.30 <io 
6-ej po pot, w soboty i nie~ziele od 
12-3 pp. wstystkie miejsca. po 50 gr. 

Mo1111m.entalny dramat sensacyjno-morski 

W rolach głównych; 

UWAGA. W razie niepogody seimse 
Rysiard Aden ijącquelinaLogan 

177 na sali. . Ma4progn.m J K@med.ia amer. w 2 akt. 

aaaaaGDDDGDD••••D•• 
DYR;EKCJA 

KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ 
Sp. Ak,,. 

podaje do wiadomości, że 

kierunek jf;lzdy linjE Nr. 15 
ulegnie zmianie od soboty, dnia 29 q .erwca 1929 r. 

Pociągi linji Nr. 15 pje(: będą: od ul. Roki
cińskiej przez ul. Zagajnikową, ul. Przejazd, ul. Piotr
kowską, Plac Wolności i ul. 11-go Listopada do 
Zdrowia i zpowrotem. 218 

aaaam•••••••aaaaaaa 
LECZNICA 192~e;..E.Nr,ll~i 

Ogłoszenłe. lekarzy specjalistów 
przy G6rnysn Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy p•·zystanku tramwajów pabjanickich 
c:i:ynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie
d:i:iele i świf(ta do 2 po p9ł. VI szystkie 
specjalności i dentysty~a. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentg-en, szczepienia, analizy (moc;u 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ąpe-

racje, opatruąki, wizyty ną. !lliasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we„ 

nerologic2;na 
dla cbor. skórnych, 3 zł 

wenerycznych • 

Poradnia 
W en ero logiczną 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr~ 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyi-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
· mocz.opł~iowych i skórnyc;h 
Badanie k:wi i wydzielin na 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 

i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7µiczy 
Kosmetyk• lekJtrska 

Oddzielna poczekalnia dla \cobiet 

148 PORADA 3 zł. 

Komornilc Sądu 
Grodzkiego w Brze. 
r;inach WacławWal
ter W Brzezipach 
~ą.mieszkały, na za
sadzie art. 1030 U. 
P~ C. ogłasza, ie 
dnill 28 czerwca 
1929 r, o godz:il!ie 
lO~ei z rana we ws! 
l'.h!1J?11iu, gm. Gał
kówek, odbf(dzie si~ 
sprzedai przez: pu· 
bliczną licytację ru
c.homośc1, nalei:ą· 
cych do Andrzej~ 
Duka i FrancisJka 
Furmańczyka,11- mia: 
nowjcie: inwentą.n:a 
martwego i żywego 
ocenionych na zło· 
tych 5ZO. . . 

Brzeziny, dnia J8 
czerwca 1':129 r, 

KOMORNIK w. Walter. 

Biiulerj~· 
kuputę. pełn~ · war
tość płacę. SolidM 
traktpwanie. „Pre. 
ciosa" Piotrkow$ka 
l23, w podwóq.u. 

169 

····~· P„trzębny 
pracownik fry_zier· 
ski od z11ra;. Wia
domo~ć, ul. Łagie'W
nicka Nr. 43. 201 

Doktór 145 

P+ KLBIGER 
i::IJoroby weą.etyczno, skórne i włosów 

ANDRZEJA 2, TEi. 32·2& 
Leq;epie lampii Jcwarcowii, analizy 1<:rwl, 
i wydr.ieli11. Przyjmuje ~odzien. od 8-10 
i 4-8 w. w niedziele i świ„ta od lll-1~ 

Oddz:elna poczekalnia dh pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

Rep. E. Nr. 367, 
J9i9. r. 

Ogłoszenie 
Komorni'- Sądu 

Grodz~!ago w Brze
zjn'!-ch Wacię.w Wal
ter w BrzP.zinach 
zamieszkały, na Ził
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ol!'łas+a, że 
dni11- 5 lip!Ca 1929 r. 
o godz. 10 z ran& 
w Natolinie, gm.Gał
kówek, odbi:dzie ąię 
sprzedai przez pu· 
bliczną licyta~ji: ru
chomości, należą
cych do Heleny Pa 
włowiczowej a mia
nowic · e: inwentarza 
Żywego i martwego, 
ocenionych na zło
tych 1010. 

Brze~iny. gni<} ~5 
czerwcą. 1929 r. 

KOMORNIK 
W. Walter. 

Rep. E. Nr: 941 
1929 r· 
Ogłoszenie. 

K~mornik .$ądu 
Grodzkiego w Brze
zinl}ch W a eł a w W p.l
ter w Brzezina.eh 
zamiesz)<ały na za. 
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 16 lipci"l929 r. 
o godz. 10-ej z ra;ia 
w Kowal11zczyźnie, 
gm. Pługie. od!:it;
dzie sią sprzedai 
pp;e:r; publicz11ą li, 
cytację ruchomości, 
n;1Ji:;i;~c_ych d<:> W oj
c.iecl1n Zwi:iljpi;kiego 
a miaaowicie: jq. 
we§t!'ln-a martwe. 
go, sunioay"h 'lit 
zł. ffeOO, 

Brnz:jny cJ11il!- 25 
czerwca 192~ r. 
KOMORNIK 

W. Walter. 

R'l ,>. E. Nr. 851 
1929 ,, 

0~:0:3Z~J.ie 
Kom::irnik Sądu 

Grodzkiego w Bn:e. 
zinąch Wacław W al. 
ter w Brzezinacb 
zamies:zk~ły, na za
sadzie art. 1030 Ust. 
Ppst. Cyw. ozłasta, 
że w dnia 8 li~ca 
1929 r. o godziąio 
10 z rana w Brze
xiaa.ch, przy ufrcy 
Piłsudskiego Nr. 32, 
.Jdi>i:dzie sii sprze
dai przez icytacjq 
ruchomości, nahią
cych do St3fana Ja. 
kubowi;ki.?go, a mia• 
nowicie: motor, o. 
eenionych na zł. 600. 

Brzeziny, dnia 25 
czerwca 1929 1. 

KOMORNIK 
W. Walte~. 

Ogłoszen'a 
drobne 
Kupno 

i Sprt'~ędaż 

Biżuterja 
zegarki na raty, ce• 
qy gotówkowe „Pre
ciosa". Piotrkowska 
p3, w podwórzu. 

l70 

Sprzed m 
warsztat stolarski 
1Jieduży, wiadqinośa 
Wschodnia 65, ślu· 
sarni!ł- od 4- 6. · 95 
., „ Ci 2L.-- !(CO . , . ... 

Sprzedaż 
starych gazet pi. 
cenjlch ko!!kuren• 
cyjąycn, Trompkow· 
ski, S <tadow!l 23. 

CENY PRENUMERATY i CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH I qg!oszenia firm zamiejscowych, chociażby po~iadających fili• 
w Łodzi, a ~epłrałe gd2ieindziej, o SJ proc. dro ż ej od c ~n mi ej
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent qroiej. Kaida n.JW• 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyj~te ogfns:&~nia do zmia iy 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk o„fosz11ń1 

W Łodzi z niedzielnym 
Zamiejscowa „ 
Zagraniczna 
Odnonenie do domu • 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
tJ U H N 5.-
„ „ n 

„ 
„ 8.
„ 0.40 

t'renumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz lllilimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ 1 „ „ 4 
Za tekstem 30 „ „ ,, 1 „ ,, 4 
Nekrologi 30 „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 
Dnibne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz:. 30 proc. 
drożej. Ol!'łoszenia w cz:erwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

komunikat6w i ofiar administracja nie odpowiada. " 
Artykuły, nadesłane bez o:maozen1a honorarjum, uważane s4 

za bezpłatn~. 
Rękopisów zarqwno użytych jak i odrzuconyah red.ak cit. 

nie ZW<aca. 
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